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Święto myśli 
Państwotwórczej.

. Kraków, 24 października,
ibędzae dziś świadkiem podniosłego 

arm ia nasza skłoni się w hołdzie 
tolsŁ ^J-ownikaini o wolność i potęgę państwa 
*  ii  i ' Złoży dank i tym, co przed wiekami 
■w 06 ulegli i tym, co knv\ią sc-rdeczną w la- 

0s,tatni,ch kraj wyzwolili. Kw(ai pamięci 
kUit l7 cerze Polski współczesnej na  groby Żól- 

i Kościuszki, w miłości i podziw: c 
* »wój skieruje ku stolicy, gdz e po cięż- 

®*yzn ach * zn°Iarh — pracuje dalej d la Oj-
y  N s r . ł e i l n i l /  T^iw of P i : c i i H ę k i

mią pracy. Jeden miejmy cel przed oczyma: I Wierzymy, że zdrowy- instynkt zwycięży, że
salus Rcipublicae, jedną. kroczmy diogą, tg, I Polska wspolczes.ua potrafi zadanie swe speł-
|ctóra za.A iodła do zwycięstw nasze szeregi | nić.
zbrojne: ukochania Sprawy i karności. i

«k
* • ^a^zeinm jozei rtóuusAi.
1 . ^ ’ em ik był dotąd m iesiącem  sm utnych
" OAa  __ . — . .  .  ■ r \  * —. : * 1,  ■<U.el 48 rocznic. Cecory i Maciejowic. Dwa wieki 

barót W dwie wielkie kięski. Obie pozbawiły 
■ta™ b*jkenialni»jszych przywódców; Cecora 
IWyjja®1̂  grobem Żółkiewskiego, Maciejowice 

t tó i  • llam* iako wodza, Kościuszkę. 
SJoflk^fcmik 1920 roku uśmiechnął się do nas 
^ k ta 111 Zv/ycięstwa. W Rydze po dpr sali ś my­
co^ Pokojowy, wieńczący dzieło dwuletniej
.̂•w^aWy 0rężnej, um acniający uzyskaną nio- 

"Wolność, w racający nam poważną część 
giś kresów wschodnich. 

<łzisieisze będzie przedswszysLkem 
W  m zwycięstwa. Radość rozświetli nem 
*« niezmącona naiwet świadomością,

gstwo okup'liżmy hekaiom bą ofiar, żo 
r "Kk in a  polska okryta jest żałobą po kimś 

łeśl bliskim: bardzo drogim.
Bto^j i°dnaik in ic ja torzy  dzisiejszych uroczy- 
Z obChI>astanow li połączyć święto zwycięstwa 

C(*em rocznic h storycznyclr klęsk, to 
Ńa twit6DQ myśl Slętoka, symbol doniosły.

*ó<t w h f  Cecory i M adejow e z.aprowradziła na- 
*kę a najszlachetniejszych jego synów, klę- 
^ ch ih ' odowaty tu  i tam  historyczne wady 

Polskiej. Pod Cecorą przegraliśm y 
Jfaciej karności szlacheckiego gminu, pod 
* ^ 0j (̂ vv̂ Cami szalę przeważył braK obowiąz* 
. A dal * D esum ienne wykonanie rozkazu.

ościip3eł :. Czy to za czasów Żółkiewskiego czy 
^ ia to i  ■ orak byio we .nętrznego hartu , brak 

z ,  narodzie. Ani za hetm anem , ani 
“t+a. .e‘Uiikiem nie stał zwarty m ur spoloczeń- 
1 Wly narchiczne jego elementy traw iły czas 
'-Pd®a '-Pory, na  podkopywanie autorytetu 

^u io lnbstw o, prywata i fakcyjność pod 
(j.0).zeuie państwa, 

r ^ o ż ernls fcBP-iei? Czy — pomimo zwycięstwa 
^ttłd. na ^ ,P°ko.inie patrzyć w przyszłość? Czy 

ryz ^est- teraz „z jednej bryły i tak har- 
L  y‘ik»- V‘ gromach nie pęknie?“

szczęśliwi, gdybyśmy na pytanie 
odpowiedź twierdzącą. Niestety — 

teł.0 JtrL ° ść O kazuje optymizmu.
S7tjrzy sl? agitacya warchulska, rcz- 

f ' zUiv\lC7a r.kcni&CZi^  narodow ą jedność, usi- 
Sta°Łyc. War(f w S ternika państwowej 
u .73, niekarność i swowala święci orgie. 

°re. spô w odowały klęskę Cecury i Ma- 
łO ^ogi; się wpośró-a nas. 
to ęcłzy datam i 6 października 1620,

toiIj ł IU'ka 1794 a  chwilą, obecną, jest prze­
de P^lk ie  °drn’enne pozory — wiele Wszyst- 

nasze zalety: bitność, poświęceń’e 
j ^ i e r iu  ^ ^ y ^ tk ie  wielkie wady nasze od- 

świ^t Się * tu  1 tPnl ■
êz i dztsiejsze m a m ieć istotne zna- 

aju °brazijl- f la  kyć czemś w irre i aniżeli barw- 
654/% ipyi]lftrn’ to m usi się ono stać m anife- 
^ d  ^h.si' * . ,Państw otw órczej. Z K rako w a 

UŁrvvale has,lo skupień a  się do praey 
db  ̂ ^Udow niPni Państw.a, jego dalszą wyię- 
^ v y^Ptpy zn‘ °żm y w sobie elem enty czy- 
lWęs. y chwast w archolstw a,  który przy- 

* 0 k ks-ki i n iw eczył owoce zwy

SYnm8, uraczyst°ść  dzisiejszą. N iechaj 
polem. Naród cały  'm usi s ię -tać 
1 spoistym , ja k  ona. Bądźm y ar-

Tendencye kompromisowe w sprawie senaiu wzrastają.
W arszawa (tel. M.j. W kołach sejmowych mó­

wią, że wś. od stronnictw c en tr o w o-l ew i covry ch 
daje się zauważyć różnica poglądów co do dal* 
szej taktyki w walce o senat. Gdy sk ra jna  le­
wica obstawiać pragnie nadal pray bezwzględnej 
walce przeciw senaitowi, zapowiadając użycie 
wszelkich środków w tej walce, stronnictw a cen 
trowe uważają, że należy szukać drogi po*yzu- 
,uienia celem nadania senatowi charakteru mo­
żliwie na.jbair izie, demokratycznego, len  pogląd 
zdaje się podzielać również Narodowe Zjedno­
czenie ludowe, a  t a l i e  klub pracy konstytucyj­
nej ze zjeclnoozeniem mieszczańskiem. Istnieje 
podobno zam iar od ostania paragrafu 36 konsty- 
tucyi clo komisji., aby odpowiednio uchwalić 
tam  poprawki. Mówią, że między imterrrr wyło­
ni się projekt, aby bierne prawo wyborcze do 
senatu przysługiwało obywatelom, którzy jaż  
raz piastowali m andat do sejmu, aczkodwiek nie 
posiadają wymagalnego cenzusu. Na ogół można 
st wierd-zić, że i  na prawicy wzrasta chęć kom* 
prcmlsowego załatw ienia sprawy.

W arszawa (tel. M.). Pusłowde skrajnie lewico­

wi nic tracą nadziei, że w ostatecznem głosowa­
niu senat zostanie obalony. Zwracają cni uw a­
gę na  to, że wr czasie czwartkowego głosowania 
nad senatem  dwaj posłowie narodowego zjed­
noczenia ludowego głosowali za lewicą. Wymie­
niają także kilku posłów N. Z. L., którzy dotąd 
jeszcze się walia.ją i mimo obecności w sejmie, 
w czasie ostatniego .glosowania nie b iali w niemi 
udziału.

licwi wyiorj Jo sran oa wlssao 1 9 2 11.
W arszawa (tel. M.). Według wszelaieg-o praw- 

dopotdobieńsitwa prace sejiuu nad konrtytucyą 
potrwają- do drugiej palowy listopada, poczem 
stanie sję ak tualną  spraw a ordynacyi kvybor. 
czej. Jeżeli ustaw ą konstytucyjna uchwalona 
zostanie tak, jak to jest planowane jeszcze w ro­
ku bieżącym, wówczas można oczekiwać no. 
wych wyborów z wiosną 1921 reku. W ygląd no­
wego sejm u dozna radykalnej zmiany. W ko­
łach politycznych oświadczają, że w przyszłym 
sejm ie zasiądzie też znaczny odsetek pasło w, re- 
prezentuiącycb mniejszoś-ci narodowe.

HWinwin^jLiiZ ES$BitiH£ej2ł£fcS WŚjSBBtmm, ffiA

P. Urabski wyjs&hal do Spa bez wiedzy Bady Obrony Państwa
W arszawa (tel. M.). Członek Rady Obrony 

Państwa-, p. Jan  Woźnicki, wystosował do prę­
ży dy u m rady ministrów list, w k łórym  zazira- 
cza, że pewr.o ugrupowania polityczne, jak  ró­
wnież pewne organa prasy powołują się bardzo 
często na to, że wyjazd p. W ładysława Grabskie 
go, byłego prezydenta m inistrów  do Spa, w po­
czątkach lip ca b.r. nastąpił na  skutek polecenia 
Rady Obrony Państw a i że układ w Spa zostiał 
zawarty przez p. Grabskiego na skuten polece­
nia Rady Obrony Państw a. — A dalej: jak 
twierdzą, niektórzy, układy te zostały przez Ra­
dę Obrony Państwa zaakceptowane. Ponieważ 
— wywodzi w swoim liście poseł Woźnicki. — 
praw dą jest, że p. Gr hskł wyjechał tu, Spa bez 
wiedzy i  up&v«ażuienia Rady Obrony Państw a, 
ponieważ zawarł tam nieznane w całości ukłar-

dy„ również bez porozum ienia z Radą Obrony 
Państw a, a  inne części układu, dotyczące war 
m r.ków rozejmu, zostały przez Radę Obrony; 
Państw a post fa-clun; zaakceptowane, — ponie­
waż przeciwko przyjęciu nawet tej części uchwa 
ły do wiadomości przemawiałem w im ieniu P. 
S. L. W yzwolenia i wraz ze m ną pretejfcował i 
glosował prezciwko załatw ieniu poseł Chądzyń­
ski z N. P, R. i Stapiński, lewica P. S. L. oraz 
generał Józef Haller, prósz? więc pre-zydyum 
Rad yMinistrów o podanie faktów tych do pu­
blicznej wiadomości według protokołu Rady O- 
b ro ry  Pańsiw a dla sprostcwamia fałszu, celem 
zniosła-wienia. Rady Obrony Państw a, oraz osób 
w jej skład wchodzących i obarczenia ją  odpo­
wiedzialnością za błędy polityczne i nadużycia, 
popełnione przez p. Wł. Grabskiego. 

mmmmm* «

Pogotowie łotewskie.
Łibawa (PAT). Radio. W związku z posuwa­

nie msię wojsk generała Żeligowskiego wzdłuż 
lin ii kolejowej, Jęczącej W ilno z Łotwą, arm ia 
łotewska otrzymam na wszelki, wypadek juz w 
dniu 12 października rozkaz zajęcia stanowiska 
nad tą linią, aż do etnograficznej granicy 1-te- 
wsho-litcwskiej, z powodu tego. że nie znany jej 
jest cel operacyj geneiała Żeligowskiego. Rów­
nocześnie główno dowodzący Baiodjrs udał się 
do Szawli. aby pertraktować z głównem dowó­
dztwem litewskiem , w celu zapobieżenia nfepo- 
rczumieniorn. S pn  wa ta  nie wywoła nieporo­
zumień w stosunkach łutewsko-ljiewskich. Oba 
rządy zgodne są w postanowieniu, aby sprawę 
ustalenia granicy litewsko.łotewskiej pozosta­
wić decyzyi kourisyi, z Anglikiem, jako super- 
arbitrcjn  na  czele. Ministerstwo spraw zagrani­
cznych otrzymam zawiadomienie, że rząd an ­
gielski wyznaczył prefosora- Simpsona jako &u-

perarbłtra.
Litwa protestuje.

Londyn (PAT), Tutejszy charge d‘a:ffaircs li- 
■tewski zwrócił się clo seki-oiaaza Ligi Narodów' 
z protestem przeciwko okupccyi W ilna, oiaz z 
żądaniem  zastosowania w darym  razje odpo­
wiedniego artykułu trak tatu . Równocześnie li­
tewski charge d ‘affaires prosi c przyjęcie Litwy 
do Ligi. narodów.
Komisya Ligi N aroćow  w Warszawie.

W arszawa (PAT). Kuryer p o ran n y  Wczmaj 
przyjechała z Suwałk do W arszawy reszta ko­
m isja Ligi narodów.

MsbHizacya n& Litwie.
Wnrt>z?wa (Teł. M.) Z Itowna donoszą, żc u- 

głoszono lam mobilizacyę od 18 do 40 roku życia.

W arszawę jjel. M.). Praedstawńóiel Polaki w rządowi pcłsiiiemu i objwatałom  polskim, zwra 
Gdańsku, p. Maciej Biesiadecki, wystosował do cał się kilkakrotnie do acin.inislrajcyi sojuszni- 
aclminislr:.cyi sojuszniczej w tein mieście notę c-zej z prośbą o zaiząclzeme dochodzeń i darnie 
energiczną, w której v. skazuje na u>, że z po\yj- ■ zadosi uozyi:ion.ia. Gdj te proeby nie odniosły 
du krzywd, wyrządzonych w óztataich czasach > skutku, p. Bjemadecki obecnie raz jeszcze usil-
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nie prcei, aby adm inistracya sojusznicza w 
Gdańsku zarządziła, iżby wszystkie straty , po­
niesione wskutek kradzieży w yorcśn gdańskim 
w czasie pierwszych transportów zostały zwró­
cone, Tak samo p. Bieisia.decki upomina się o 
wudośćuczyniemie za: napady na posterunki pol­
ocie w pobliżu gra-ni-cy pomorskiej. Rząd pol­
ski, domagając się cdszkcda wania, względnie 
zadośćuczynienia, czyni to z powodów zasadni­
czych i z powodu wzburzenia opinii publicznej 
w k raju . Rząd polski jest głęboko przekonany, 
że n a  tom mogą tylko zyskać polsko-gdańskie 
stosom ki.

ii l i i a i  pffiG-iMstie! nie ft
W arszawa (tel. M.). Delegacya polska do spra­

wy konwencyi polsko-gdańskiej w Paryżu od­
była dnia 22 b. no. posiedzenie w sprawie pro­
jektu, przyjętego przez kenwoneyę am basado­
rów. lielcgacya uznała w arunki k&nwencyi za 
niemożliwa do przyjęcia, albowiem byłyby one 
wywołane przyczynił ciągłych konfliktów z Wol­
inem m iastem  Gdańskiem. Wobec tego delega­
cya, polska wręczyła dnia 23 b. m. kcnferencyi 
ambasadorów notę z prośbą o zbadanie n.a nowo 
projektu konwencyi z uwzględnieniem żądań, 
zawartych w projekcie polskim.
O droczenie konstytuanty gdańskie}.

Gdańsk. (PAT) Z rozporządzenia zarządu

koalicyjnego odroczono dzfsłaj bezterminowa 
konstytuantę gdańską. Posiedzenie konstytuan­
ty byio bardzo krótkie. Przewodniczący konsty­
tuanty  odczytał pismo pułkownika Sturga, za­
stępcy kom isarza ententy odraczające konstytu­
antą i oświadczające, że następne posiedzenie 
zwołane zostanie przez prezydenta w poiozu- 
m eniu z komisarzem entenly. Pismo spowedo- 
waio ostre protesty ze strony lewicy. Imieniem 
partyi polskiej zaprotestował przeciwko odro­
czeniu konstytuanty poseł Panecki.

Polska waiaiejua kia Okatika i  lnicy.
Warszawa, (Telef. M.) Z Gdańska telegrafują: 

Ódibyło się tu taj zebranie gdańskiego towarzy­
stw a Yereinigung fuer Im port und Export. Na 
zebraniu tern omawiano sprawą układu gospo­
darczego Gdańska *  Niemcami i  Polską. Ucze- 
stn cy zebrania stwierdzili jednogłośnie, że dla 
Gdańska polska jest o wiele ważniejszą nlz 
Niemcy. W tym  duchu postanowiono zredago­
wać memoryał do gdańskiej izby handlowej. 
Jeden z mówców zaznaczył, że Gdańsk w sto­
sunku do Niemiec leż'y zagranicą i z faktem  tym 
należy się pogodizić. Mówcy przestrzegali przed 
zam iaram i Niemiec, albowiem mogą one po­
wrócić do system u Fryderyka Wielkiego który 
podciął egzystencyę Gdańska.

dzie prawdopodobnie naśladowany ipireea i 
państwa. Tylko pOmyilne rozwiązania 
gdańskiej, śląskiej i  konflikiu pr 1: ko-lli 
go pozwoli Polsce odradzić się ekcat>®,5®*®te 
Co do trak ta tu  rosyjskiego zakończył ^ ll0U]ep 
to nie mogę w tej sprawie oddać się zbyt "  
kiem u optymizmowi. Niemam zupełnie *aB48. 
itia do dotrzymania przez bclsz.ewl.k0w V l v 
tych zobowiązań, aczkolwiek jestem przeko 
ny, że rząd sowiecki niem a bynajmniej tel® 
c y i i m p e ry a ,1 i,s t y c zn y t  li.

Z Sejm u
Na końcu piątkowego posiedzenia Sejn® 

poseł Regcr uzasadnia! nagłość wniosku * 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego, którą Sejm u°. â  
lii odsyłając sam wniosek do koimsyi dla ®P ^  
zagranicznych dając jej tygodniowy termm 
źenia sprawozdania. Na teniże posiedzeniu tfPr a 
un wersyis.u ukraińskiego odesłano do kom' 
konstytucyjnej w połączeniu z konnsyą oświ® , 

Następnie odesłano do komisyi wniosek 
posta Fedorowicza w sprawie zaopatrzenia 9* ^
Krakowa : Lwowa w żywność i artykuły kon 
geutowe.

Prace w k on rsysch .
iblicI‘

Prezes delegacyi sowieckiej o pokoju.
Marzenia o  zbolszew izow aniu  Polski.

Warszawa (Tel. M-) Korespondent ryski ,,Ku- 
ryora porannego" rozmawiał z prezesem rosyj- 
s&iiej delegacyi pokojowej Joffcm bezpośrednio 
po podpisaniu umowy prel.imina.ryjnej. W roz­
mowie tej Joffe powiedział: Prelim inarz poko­
jowy i rozejm, który zawarliśmy obecnie w Ry- 
dize, bezwątpieni.a nie odpowiada aspiracjom  
Rosyi sowieckiej, jednakże pokój ten oznacza 
kres rozlewu krwi, dlatego też powitany będzie 
z radością przez lud rosyjski. W 7 roku wojny 
wszyscy z utęsknieniom  wyglądają pokoju a 
Rosya sowiecka bardziej niż ktokolwiek inny 
zainteresowaną jest w rychłym pokoju. Fakt, 
liż Rosya sowiecka tak bardzo potrzebuje poko­
ju jest najlepszą gwiarancyą zawartego trak tatu .

Na zapytanie gdzie nastąpią dalsze rokowa­
nia Joffe odpowiedział, że zdaniem jego nieza­
wodnie w  Rydze.

Na zapytanie jakie jest stanowisko delegacyi 
rosyjskiej w sprawie U krainy i B iałejrusi od­
powiedział Joffe: Delegacya nasza podpisała ro­
zejm i prelim inarya pokojowe w imieniu Rosyi 
oraz Ukrainy. Pan  M anuilski członek i wice-

nego w Irzociem czytaniu przyjęła projekt V 
wy o ordynacyi lekarskiej. Po rozpatrzeli'1 
limina.rza uchwalono dziewięć rezolucyj,' 
bedą przekazane komisyi skarbowo-budż® • ^0, 

Kcmisya praw nicza wysłuchała r e f e r a t 11 ^  
a Marka, o wniosku posłów Witosa, Bojki1 .. . t-ł/T.1’3- *

prezes wszechosyjskiego centralnego kom itetu

wykonawczego posiada pełnomocnictwo do pod- 
pisA »a również i pokoju ostatecznego. Białoruś 
reprezentowaną była pa-zezemnie jako przez 
przewodniczącego delegacyi pokojowej federa­
cyjnej rzeczpospolitej sowieckiej. W • dalszych 
swoich wywodach Joffe oświadczył, ze Rosya 
sowiecka nie należy do Ligi narodów, nie mcże 
też i nie zaaprobuje jej sła tu tu  przy układaniu 
którego nie współdziałała.

Dalej zaprzeczył ioiie, że istnieje umowa nie 
miecko-sowiecka.

Gazety pclskie — zauważył Joffe —- pisały, że 
portój z Rosyią sowiecką musi być tak zawarty, 
aby mógł być przyjęty przez każdy przyszły 
rząd rosyjski. Zgadzamy się z tem, że trak ta t 
pokojowy powinien być obLicraony na czas przy­
szły, ale jeżeli Polacy twierdzą, że należy zawie 
rać pokój z sowietami myśląc o przyszłej Rosyi 
np. o W ranglu, to my na to możemy odpowie­
dzieć, że zawierając pokój z burinazyjną Pol­
ską mamy właśnie na myśli przytzłą Polskę 
sowiecką. Wreszcie Joffe wyrażał się z wielki,cm 
uznaniem  o polskiej delegacya pokojowej.

Marka o wywłaszezzeniu Szczawnicy 
kadeinia Umiejętności w

ktń i  -j 
Krakowie -jnrz1 „

10 k offfl
jKiutiuiii e im ejfiu iw ] %■/ ra.h.u'v\ le .--y*-
w roku 1909 hr. Stadnickiem u za 450.0CJ M a  
płsitnycli. w ratach miesięcznych po dzł .a<j. 
tysięcy koron. Wszystkie stronnictwa cf*' 
czyly się za upaństwowieniem Sz-czawnicU.^ 

W arszawa (PAT). Kcmisya spiow zagT®'1 u_ 
nycli pod przewodnictwem post a Grabski’*' ^  
chwaliła projekt ustawy o ratyfikacyi u^ 0jijO 
ryskich i wybrała podkcmisyc dla opraeo^ 
wniosku w przedmiocie ziemi wileńskiej, . f i  

W arszawa (PAT). Komi3ya s k Irk ó w s-b . ^  
tewa pod przewodnictwem posła Głąbiń® ^  
uchwaliła, aby w-przyszłym tygodniu ro®P° 
rozprawy budżetową.

Ifomisya adm inistracyjna wybrała 
m ającą czuwać nad zmniejszeniem ilości 
dników państwowych.

Bifflfwcw za diitótoft aniypafistws*^
I Warszawa (Tel. M-) Na polecenie władz 

aresztowany prezes związku zawodowego -j 
tników rolnych Jan Kwapi ńshi pod v- 
dzia.lalności antypaństwowej.

Wymiana not ratyfikacyjnych.
WRrsza-wa (tel. M.). Dnia 26 b. m, we wtorek j bą drukowany tekst preliminarzy pokojowych, 

polska, delegacya pokojowa wyjeżdża do Liba- ! do którc-go będzie dołączona ustaw a sejmowa o 
wy, celem dokonania wym iany not ratyfikacyj- | ratyfikacyi trak ta tu  pokojowego.

Zloio na tefflSra.

nych. Polska delegacya pokojowa zabiera ze so-

Sziokholm (PAT). Hav»e. Tutejsze 
podają wiadomość o imporcie z R08?^ * ^  
klej nowego transportu ziota. P ew na  
złota została następnie przekazan9 do 
na cele propagandy komunistycznej,

W sprawie wymiany jnficów i internowanych z Rosyą. i \ i « “®S
W arszawa (PAT). „Naród" dowiaduje się, że 

ministerstw o spraw zagranicznych przystąpiło 
do rea lizac ji a itykn lu  VI. i  v n , prełim inaiyów  
pokojowych, zawartych z Rcsyą sowiecką. Arty­
kuły to przewidują wymiano ucbod.źców, jeń­
ców i intern:w enych. W tym celu będzie wyde­
legowana mioszanm, komisya polsko-sowiecka.

W sprawie utworzenia tej komisyi odbyła się 
wczoraj w m inisterstw ie spraw zagranicznych 
komfeaeneya, przy udziale przedstawicieli zain­
teresowanych m inisterstw . Udział w posiedze­
n iu  wzięła także poseł na sejin, pani Dziubiń­
ska, k tóra jako delegatka objeżdżała swego cza­
su obozy dla internowanych i jońców w P.osyi.

ko1?*;
rySe m“ J PAT)* Biui‘o Wolffa, t m ,  
nei r L c J f  y przedłożył komisyi ko^1 
80 Ś'-Q*ka ,y esulam inu głosowania dla 0 ^ -  
mk J ń  - }  -. osobnym memoiyale odrzut* 
ków 1Xo.aryat Plebiscytowy żądanie P
o-lncń . J?cc do lego. aby pozbawić P*61
«zkalo'an’ia o5-Ch GójT10s]?zal<ów, którzy nlS nc» 

i  n!mt- Górnym .<-ląs;.u_ Natsiępnie
ie.m cCk i k o m is :ry a t  żądanie polskie, aby j j j

O  odrodzeń e ekonomiczne P o l s k i .
Warszawa (Tel. M.) Przewodniczący biura pra 

cy Ligi narodów były m inister francuski Albert 
Thomas oświadczył w rozmowie z dziennika­
rzami, że celem podróży jego do Polski jest 
przedstawienie projektu w sprawie pracy u- 
chwaJoncgo w Waszyngtonie. Prawodawstwo so 
cya.lne w Polsce jest tego rodzaju, że pozwoli 
sejmowi polskiemu bez trudności ratyfikować 
pięć 7. pośród sześciu artykułów konwencyi wa­
szyngtońskiej. W kołach politycznych projekt 
konwencyi jest na ogół przyjmowany życzliwie. 
Polska mimo wszystkiego jest jednakże nieja­
ko wyłączona z życia Europy zachodniej, gdyż 
doniosłość stosunków międzynarodowych nie 
przenika jeszcze dostatecznie do opinii publicz­
nej. Jedną z przyczyn tego, są zagadnienia na­

rodowe, które w ysuw ają się nia pierwszy plan
i zajmują całą uwagę życia społecznego. Najwa-
iniejszem dla Polski jest najszybsze rozstrzy­
gnięcie sprawy £!ąfcka Górnego oraz Gdańska.
Leży to zarówno w interesie państw sprzymie­
rzonych jak  Polski, a nawet całej Europy. Rów­
nież ważne jest najszybsze rozwiązanie zaga­
dnień finansowych.

Sytuacya ogólna ekonomiczna w Polsce nie­
pokoi Thomasa do pewnego stopnia, albowiem 
zdaniem jego Polacy zajęci siporami poltycznc- 
mi niedość gorąco zajm ują się sprawami p.kon:-
nucznemi. Prawodawstwo robotnicze polsk> 
weszło zdaniem Thomasa na drogę właściwego 
rozwoju. Przykład Polski w sprawie uregulo­
wania warunków pracy robotników rolnych be-

niemiecki kom iscryat żącianje ahjBŁ
sowanie odbyło się w jednym d n i u 1 
traktow ano osobno glosowania kobiet. $■losowania .wjjo \n
występuje memoiTał niemiecki 
daniu Polaków’, aby na 6 lyg >cln1J i jo ”  . ertyyw •,%*

ruch cisobowyzupełnie 
skich. W 
czny jest 
Polacy uważają z.a wystarczający 
wy.

ru c n  oko nowy 11 a > iw i*
k o ń cu  ośw iadcza  xn nioryai, - g  
t< i m in  -i i pól m i e s i ą c a , g . ^ 1

Wdiki w Oublirtie-
Londyn (PAT). Telcgr. Comp. 

blinie zaatakowano a-sEeaal ’ -cyj, K.i„
cy zdobyli znsczną ilość broni i anx c:łVko 
rej natychm iast użyli w walce f;f= i,, na&^uś' 
cyi. W narożnych punktach egieó
ksplczye. Słyszano gcdsńaand Sl 

|  iab jnowy.
■ naft-
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?*i^ciadjo pcSItycznr.

i .ł iHU m i t i i u u iu  8
$ u '\racaliśmy niejednokrotnie uwe.gę na stek 
u êk i oszczerstw politycznycn, jakie pojawia- 

w Bazetacn trancusluch i angielskich o
'•hce.

csiatnich dniach taki a tak  plotek zestal 
aMony w gazetacn paryskica.

Jon i0 powodu p. R. Yaucher, redaktor „Le 
wriat de Pcl:gne”. pisze p ;d  datą 22 b. m.:

. prawdziwe m zdum ieniem  kerespondenei 
8wr>Zaw52y pism francuskich  otrzymali dzisiaj 
how*'»dz*enn‘k i ■(,.Peti t  P aris ien ”. „Temps”, „Li- 
jal; e > „Echo de P a r is ”), zawierające znewu 
Hon-^VVe " iadcmości z Polski, iy m  razem do-
uj ^  nam na pierwszej stronicy, tłustym  dru- 
4 , ,nJ* z dodatkiem fotogrolij i tytułów odpowie- 
ipyrt.- 0 dymisyi m arszałka Piłsudskiego, o wy- 
^  zie p_ Padere»vskisao do W arszawy. Poza 
Pia Utrzymują. za m arszełek Sejmu zostanie 

^depedobnie Naczelnikiem Państwa, 
tu chodzi o manewry gie-.dziarskie?

depesza tego rodzaju nie była wysłana

z W arszawy przez korespondentów francuskich.
„L‘Ecno da Paris” o£;ciza jako pcctiodzącą 

z Agencyi liavasa, depeszą pod tyiulem: „Mar­
szałek Piłsudski zgłasza swoją dymisyę”:

„Otóż — wyjaśnia p. R. Yaucher, — kores­
pondentem agencyi Piava;a w W arszawie jest 
ageneya PAPA. „Bylibyśmy radzi, — kończy re­
daktor „Journal de Pciogne”, — gdyby nas po­
informowano i d :no poznać źróciio błędnych po- 
giosek, które z niepokojącą częstością następu­
ją po sobie w prasie francuskiej”.

Czyżby przypuszczenia p. Yaucher, iż niero­
zumne plotki o w e,\nęt.znem  położeniu Polski 
pochodzą z urzędowej Polskiej Agencyi P'elegra 
ficznej, byty prawdziwe? Czy raczej mamy tu 
może do czynienia z próbą odwrócenia uwagi 
od oszczerczej kam panii endeków (i ich przyja­
ciół a la p. Vaucher za granicą?). Ta ostatnia 
hipoteza ma za sobą dużo prawdopodobieństwa. 
Endecya już niejednokrotnie dawała dowody, 
że potrafi maskować swa akcyę polityczną i dia 
zmylenia tropów wykrzykiwać głośno; „Szukaj­
cie sprowcy, ukarzcie go!”

W każdym razie nsleży domagać się energi­
cznego śledztwa. Kampanii płotek i oszczerstw' 
czas już kros położyć.

II [81 1 1811311 S
K ijków , 24 października. 

^iiiT ^ a Pierwszem inauguracyjncm  pesiedza- 
^ c z a s ó w e j  Komisyi Rządzącej Litwy śro- 

rjy.j,- ,'ei> które się odbyło w Wilnie, gen. Zeligo- 
|svvol’,T  iak już pokrótce z dcpesz_ wiadomo, — 
k ś tę i n te r e s u j ą c ą  mowę, której główniejsze 

|Py brzmiały następująco: 
kas} mvie! Motywy, dla których podniosłem 
tr-C Wyzwolenia Litwy środkowej, są Panom 
kaz e z mojej odezwy do ludności i z mego rcz- 

d? "° jsk a . Dziś. otwierając pierwsze po- 
któ p-a*e Tymczasowej Kcmisyi Rządzącej, do 
stktpi ć w o k ie m  przedstawicieli niemal wszy­
ciu* -1 kiei*unków myśli politycznej kraju , wy­
ły^  ę moje pierwsze przyrzeczenie. Ciężka sy- 
^Uie -W kt6rei znalazłem kraj. nie była dla 
tłobr , ^^^Podzianką; wiedziałem, że w arunki 
kio,i.. na razie pogorszą się. Ale w chwili, 

czył się ostatni akt wojny, prowadzo-:i«Uy  ̂ .
W * . 1 W i a u i i  a i v i  v»viJ1 1 J ,

ix>\v0l 1Qlię wolności, ped wpływem obcych i nie- 
lu!ącva? ych czynników, ja.k również nie oryen- 
cieljfv. si§ w sprawach naszych przedstawi­
li^  ' e'Mcli mocarstw, mial się dokonać gwałt 
kaui^zym  krajem. Nie było więc czasu na wa- 

Epp ,l ^zeha było przystąpić do czynu.  ̂
tk ^ g .^ b y  i wychowany tu, na tej ziemi uko- 

nea m°cno wierzyłem, że znajdę tu nie tyl- 
wyczerpanie, lecz przedewszystkiem 

^  jACzcrPane źródło pat.iyctyzmu, który każ- 
*o<|0 ^moe zburzy. Mamy stosunki międzyna- 

nie Uregulowane. Mimo szczerego dąże- 
lk>ĉ  °jo wego rozwiązania nasizego 'pr°ble- 

t ia ^zaurnisya LiSi Narodów nie usunęła woj- 
wień i - K°wieńsk!ego z tej ziemi, a sam Rząd 

nie dał żadnej odpowiedzi na naszą 
h !ękn cokowsń, co zmusza na.s z orężem

CV  p ,  Usuw ania władz i wojsk okupacyj­
nie kowieńskiej. 

v ze szlachetne uczucia polskiego
>lc2yj który wspólnie z nami w ciągu stuleci*z łło p t/ l i i ję  Ł* Liaiiii *v c iu jow t

^ b i e 0 swoją i naszą wolność, są po naszej
hwHdii cz stosunki z Rządem Polskim, ze

no niewyiaśnienie syturcyi międzyna-
h ^ ^ i n -71' 6 i c,szzcze nawiązane, ^ - m s t r a c y a i wdadze lokalne kraju, powo- 

obcych, nic znających na.sz.vch 
tł e ba" ' U^ZL wycofały się wreg z wojskami, 
a s ? ? k r a j . zajmo-wały. Brak władzy wyko- 
tii Ć̂ i  miejscach, nie tylko nie pozwała rs- 
4 ? daJe "Wewnętrznego kraju, lecz nawet 
1 u  a'rancyi osobistego bezpieczeństwa,
(j ^borą 'i / a ’ .ze wzrjlędu na brak kom unikacyi 
^ c y j  ]jr5Q̂e3ow ego i w obec zrujnowania pro- 

ba^0VVek "'ywolanej przez długotrwałą 
dr r?aszych ziemiach, powoduje coraz 

b.ajj 3/A'Z:nę. Zniszczenie przemysłu i han- 
^ a r ^ t n y aiSz*a,,ów' pracy, stworzyły rzesze 

^e<Jynie tylko oświata, pielęgno- 
J SŁIno społeczeństwo, przetrwała bu-

/'ią.zijy lltlo tak poważnej sytuacyi. w imię
^ ‘'tsiojy W yjętego i ideału, którym hołduję,
t y .  , " y t r w a ć  na stanow isku i dopi/..bitw. «ra ri„ ....  t' . , . ___,______ _

niającą nam obronę naszych wschodnich gra­
nic. Uszanowanie praw i zrozumienie wspólno­
ści inte: esów z narodam i dawnej Litwy będzie 
wytyczną naszej polityki zagranicznej”.

Dalej gen. Żeligowski przedstawił plan swój 
w kwestyi aprowizacyi, reformy rolnej, ochro­
ny pracy, kom unikacyi, skarbu. W sprawie zaś 
obrony kraju oświadczył:

,',\Vcbec tego, że Rząd Kowieński widocznie 
odrzucił możliwość pokojowego załatwienia za­
targu, zmuszeni jesteśmy rozstrzygnąć spór o- 
rężnie. Departament Obrony Krajowej przedsta­
wi mi wobec tego projekt uzupełnienia arm ii 
drogą zaciągu ochotniczego i poczyni przygoto­
wania do jak najszybszego pobo.; u roczników. 
Foza tein, wobec bliskiej zimy, należy poczynić 
kreki, celem zabezpieczenia żołnierzy w ciepłą 
odzież. Wreszcie uruchomienie pozostawionych 
warsztatów wojennych i wyzyskanie znajdują­
cych się na miejscu surowców musi być podsta­
wą dia zaopatrzenia arm ii. Ogrom zadania, któ­
ry  m usim y jeszcze przed zwołanem Sejmu wy­
konać, tu nakreśliłem . Ale głównym naszym ce­
lem będzie natychm iast po wyzwoleniu ziem 
naszych zwołać Sejm ustawodawczy, na ręce 
którego władzę swą ztożyć uroczyście ślubuję”.

Na przemówienie gen. Żeligowskiego odpowie 
dział p. W7. Abramowicz, dyrektor departam en­

tu spraw wewnętrznych Rządu Wileńskiego, 
kończąc icmi słowy:

„Jeżeli przez przejściowy okres naszego istnie­
nia zdołamy za pomocą bezstronnych i sprawie­
dliwych rządów' uchronić kraj od zamętu i zni­
szczenia, jeżeli się zbierze tu, w kraju, Sejm U- 
stawodawczy, powstały z powszechnych wybo­
rów władzę naszą vv Twoje ręce, generale, zło­
żymy i zadanie nasze będziemy uważali skoń 
czona”.

Wieści z Wilna. '
— Rząd tymezsowy Litwy Środkowej ma za­

m iar zaciągnąć pożyczkę wewnętrzną. Nie iest 
również wy ki uczone puszczenie w obicig wła­
snej waluty.

— ,,\V idenskij Kuryer” organ rosyjskiej mniej 
szóści w Wilnie, pisząc o prawach mniejszości 
narodowych, między innemi powiada: „Według 
danych statystycznych rosyjskich, które tylko 
niewielkiej mogły uledz zmianie w  stosunku 
proiporcyonalnym — w W ilnie większość ludno­
ści stanowią Polacy i żydzi, z pośród mniejszo­
ści pierwsze miejsce zajm ują Rosyanie, później 
Białcrusini, wreszcie Litwini, Tatarzy j  Niem­
cy”.

Dziennik wyprowadza stąd wniosek, że rosyj­
skiej mniejszości, jako najliczniejszej, należy 
się udział w twórczej pracy' rządu.

—Wiadomość, którą, podały niektóre pisma 
w ars^w skie  o przyjęciu przez Komisyę Rządzą­
cą Litwy Środkowej koloru białego i  niebies­
kiego mija się z prawdą. Jednuzgodnieni posta­
nowieniem Komisyi g cdi cm Litwy środkowej 
m a być Orzeł i Pogoń w białych kolorach na 
amarantowem tle. Pieczęcie państwowa mają 
nosić tylko polski napis. Żołnierze na  czapkach 
pod Orłem m ają nosić znak Pogoni.

Komisy a Rządząca Litwy środkowej zwróciła 
się do powstałej z powszechnych wyborny da­
wnej Rady miejskiej m- WiLna z wezwaniom do 
objęcia sifanowieka z powrotem. Dawma Rada 
miejska niejednokolnic w jaskrawy sposób m a­
nifestowała chęć wcielenia dc P o lsk i

— P rasa w ileńska podaje wiadomość, że w 
ostatnich walkach wojsk gen. Żeligowskiego z 
Litwinami wzięto do niewoli całą kompanię 
złożoną wyłącznie z Niemców.

We wszystkich sklepach w W ilnie wystawio­
no w oknach poctrety m arrralka Piłsudskiego, 
który wśrćd Iudnośc,i m iasta ciee-zy się ogromną 
populara ością.

— W sprawie wileńskiego Sejmu Ustawodaw­
czego wyjechał z W ilna do Warszawy p. Stani­
sław Do^nnarowkz b. szef departamentu admini 
stracyjncgo w b. Zarządzie Ziem Wschodnich.

Ruś węgierska przeciw czeskim okupantom.
Jak się dowiadujemy, poselstwom mocarstw 

koalicyjnych, angielskiemu, włoskiemu i fran­
cuskiemu w Warszawie, został doręczony przez 
dra Stefana mcmoryał w sprawie Rusi Wę­
gierski :j.

Memoryał przedstawia rozpaczliwe położenie

Rusinów, haniebne, urągające wszelkim prawom 
ludzkim gwałty czeskie i wskazuje na konicoz- ' 
ność współżycia Rusi węgierskiej z Węgrami- 
Memoryał ten będzie przedłożony Radzie Ligi 
Narodów.

Fermenty w armii gen. Wrangla.
Powodem sprawa ukra ńska.

( 1  e t e i j n u n  t v ! a n i n j  „ G o ń c a  J i t u i i t o i c s -Vi0 3 0 “ ),

Bukareszt, 23 października- 
Armia W rangla w skład której wchodzi ouża 

ilość (pół procent) elementu ukraińskiego jest 
bórdzo oburzona postępowaniem W rangla wzglę 
dcm niepodległej Ukrainy. Niezdecydowany sto­
sunek W rangla względem Ukrainy, przedewszy­
stkiem w dużej mierze zagraża spoistości jego 
arm ii. General Janyszewski, który stoi na cze-

j le pułków złożonych prawie wyłącznie z elemen­
tu ukraińskiego w armii W rangla, wyraził opo- 
zycyę przeciw feedracyi U krainy z Rosyą i za­
znaczył, że wspólna walka W rangla i ukraiń- 

i sk"ego narodu przeciw bolszewikom na Ukra- 
{ inie jest możliwa jedynie pod w arunkiem  uzna- 
' nia przez generała W rangla niepodleegłości U- 

kra.inv.

■“jr j. ' MU5>2 j. '  ~~ ”  utidL 3 i a i i v w i : . i u  1 <u j p i ’0W 3,*
j6[j al do Sejmu Ustawodawczego, któ- 

m yn ê l°sy kraju iozstrzyi?nąć. W tym

®n,°)vi spraw zagranicznych jak 
* Pizetl a" i ? zać przyj:zne stosunki s^.sie- 

e%vszystkjcm z Polską, już za pcw-

P ięćdziesięciu  dw óch m ilionerów rocznie
przysporzy P o lsce

4°|o Państwowa Pożyczka Premiowa
Nie cciągaj s ię ! Bądź w ich liczb ie!
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N A  M A R G I N E S I E .

Czy Liga naiodów będzie 
„firmą niemiecKą“?

(m-m) Niemcy czynią obecnie wysiłki w kie­
runku podporządkowania wykonania trak ta tu  
wersalskiego, ewentualnemu przyjęciu ich do 
Ligi narodów. Haenisch, pruski m inister, stara  
się wyjaśnić w „Deutsche AUgemeine Zeitung" 
w jak i sposób zrealizowane marzenie prezyden­
ta  W ilsona stać sie może ostoję, najczystszego 
pan g ermanizmu.

„Stańm y się — woła p. Haenisch — najbar­
dziej entuzyastycznymj przedstawicielami i gło­
sicielami idei Stanów Zjednoczonych Europy".

r w yjaśnia z'całą, dokładnością, że dawny im- 
peryalizm przeżył się że miecz niemiecki nie 
zdoła już zniszczyć „obmierzłego traktatu'", a

zatem Niemcy w inni stać się „propagatoram i 
rozbrojenia, pokoju powszechnego i zgodnego 
współżycia ludów". WsWzystko to mieć będzie 
na  celu wzmożenie ekonomicznych, politycz­
nych i intelektualnych w'pływów Niemiec. „ N a r  
sza bronię — wyznaje z rozbrajającą, szczero­
ścią m inister pruski — nie będz.e odtącl miecz 
niemiecki, ale myśl niemiecka. Uczynimy z niej 
myśl eurppejską."

A zatem jasno powiedziane o co chodzi. Niem­
cy pozbawione — przynajmniej oficyalnie — 
ciężkiej artyleryi. postanowiły zastąpić ją  ba- 
teryam i zasad wielkiego kal.bru... Tak jak  aro­
m aty służyły do niszczenia ziem sąsiadów, tak 
teraz te „wielkie" zasady odpowiednio sprepa­
rowane, m ają niszczyć kulturę .nnych narodów. 
Liga narodów' ma zostać ekspozyturą wielkiej 
firmy pod wezwaniem „Deutschland, Deutsch- 
land ueber alles..."

Pieniądze z Ameryki.
Kraków, 24 października.

(St Mr.) Pieniądze „wujaszka z Ameryki" 
zawsze odgrywały dużą rolę w polskich .pla­
nach i — marzeniach finansowych, — o,ietylko 
w komedyach ale i w życiu, zwłaszcza, że te 
rachuby bądź co bądź, znajdowały poważne u- 
zasadnienie w rzeczywistości. Tyczyło się to, 
oczywiście jednostek. Obecnie rola tych „ame­
rykańskich pieniędzy" znacznie się powiększy­
ła, tembardziej, że, opócz prywa.tnych szkatuł, 
zaiaaęt na nie bardzo poważnie rachować także 
skarb odrodzonego państw a polskiego- Wszakże 
rachuby p. Grabskiego, a i poprzednich m ini­
strów skarbu, w znacznej mierze opierają się 
aa dolarowej pożyczce państwowej Polaków z 
Ameryki, jako czynnika poprawy finansów pań­
stwowych polskich.

Rachuby te, jak  już wyżej powiedziano nie są  
bezpodstawne. Pieniądze z Ameryki rzeczywi­
ście płyną strumieniem, nieprzerwanym, płyną 
dla jednostek i dla państwa. Mogłyby jednak 
płynąć strumieniem znacznie obfitszym, gdyby 
ten dopływ najeżycie w Polsce zorganizowano. 
Niestety, p rak tyka wskakuje,- że. aczkolwiek 
wdigtgnęliśmy ten czynnik do swoich obliczeń 
finansowych, to jednaik bardzo mało uczyniliś­
my w tym kierunku, aby go uczynić większym, 
pewnym i obliczalnym. W życiu naazem te  pie­
niądze z Ameryki są wciąż jeszcze cizemś w ro­
dzaju losu loteryjnego — jak u tego ubogiego 
siostrzeńca w komedyi: pieniądze od „wujaszka 
Z Ameryki" przyjdą — ale ozy, kiedy, jak i ile — 
to pozostawia się mniej więcej losowi- Przyj­
rzyjmy się bowiem, co i jak u nas uczyniono 
dla zorganfeowania dopływu pieniędzy amery­
kańskich do jednostek i do skarbu państwa.

Więc najpierw  do jednostek:
Pisma polsko-amerykańskie stwierdzają, że 

ze'wszystkich stron Stanów Zjednoczonych nad- 
' chodzą do nich skargi na  ździerstw,a i wyzysk 

ludu polskiego przez rozmaite banki, bankie­
rów, pośredników i agentów przy wysyłaniu 
pieniędzy do Polski. Opisują np. wypadek z je­
dnej z większych kolonii polskich, gdzie robo­
tnik przesłał przez bank 100 dolarów dla swoich 
krewnych w Polsce. Za 1000 m arek płaciło się 

! w tym dniu 4 doi. 75 c- Krewni zaś wysyłającego 
j odebrali w Polsce zaledwie 12000 m arek podczas 

gdy należało im się 21,000 marek!
W innem  znowu mieście agenci i banki zara­

biają na przesyłce kilkuset dolarów do Polski 
po 50 dolarów' i więcej.

Rabunkowi temu — oświadczają pism a pol­
sko-am erykańskie — należy raz położyć kres, 
a zająć się tem mus,i poselstwo polskie w Wa­
szyngtonie. Zorganizować ono powinno wysył- 

j ltę pieniędzy do Polski przez konsulaty, co nie- 
i tylko ochroniłoby lud polski od. wyzysku, ale 

przyniosłoby ładny dochód rządowi polskiemu.
Jest to dopiero jedna strona, medalu. Wyzysk 

nie kończy się w Ameryce na tych, którzy wy­
syłają, lecz rozciąga się także n a  tych w Polsce, 
którzy m ają otrzymać pieniądze, wysiane przez 
krewnych czy przyjaciół -z Ameryki. Pomijając 
już sprawę bezpośrednich oszustw na kursie i 
-defraudacyj po drodze, wyzysk ten pochodzi z 
niesłychanie powolnej przesyłki tych pienię­
dzy. Do normy należą wypadki, że pieniądze 
amerykańskie idą do Polski, do adresatów p*> 
7, 8 do 9 miesięcy. W skutek tego np- Polak w 
Polsce, którem u jego brat w Chicago w lutym 
wysłał 50 dolarów, co wynosiło wówczas, jak

tylko
sze#*
arek

?jtr*r

głosi kwit banku chicagowskiego, 6500 mj 
otrzymuje w październiku rzeczywiście 
6500 marek, podczas gdy podług teraźniej 
kursu  powinno to wynosić około 14 .0 0 0  nr 
Nie mówiąc o stratach, wynikłych z iue° v  
m ania n a  czas pieniędzy, traci jeszcze ten 
d resat i  tysiące jemu podobnych, na sile ^  
bywczej pieniądza, kóra, jak wiadomo, i
Polsce z każdym miesiącem. Wraz z nimi 
cała Polska n a  tym powolnym ,dopływ*6 * 
niędzy amerykańskich. ^

Pochodzi to z niezm iernie wadliwej orto11 
cyi przesyłki tych pieniędzy. Przez ocean 
one zagadkowo długą drogę, bo gdy listy, o 
zety iittd. przychodzą z Ameryki do nas po 
tygodniach, to pieniądze amerykańskie P3 ^  
bują na sam ą podróż przez ocean i do ^  
wy 4-ry do 5-ciu mesięcy. Ale na  iem ,y(!ii 
w^ale nie kończy ich odyssea. Rozsyłkę ^  
pieniędzy po Polsce wzięła na siebie 
Krajowa Kasa Pożyczkowo, w Warszawie- ■ 
ją  załatwię, wskazuje już przykład po,PrZ'e 
trzeba jej przeszło miesiąc, żeby nadeszły ^  
przekaz pieniężny wysłać do pocztowej ka 
szczędności- Ta zaś z kolej potrzebuje 2 do _ ^  
sięcy, aby te pieniądze doręczyć adresatowi- 
jest obraz pośpiechu, z jakim  przy wsp6*11 ^
rządowych instytucyj, płyną pieniądze 2 
ryki do Polski dla jednostek.

Lecz to jeszcze „najszczęśliwsze" 
gdy pieniądze wogóle, aczkolwiek po ^  
sięcach, dochodzą adresatów. Piszący te zT1a 
— pozy sposobności poszukiwania dla ®we? 
icmego pewnego przekazu, który ;,za° 
w biurach P. K. R. P. w Warszawie, 3 ' ^ą- 
odnaleiziiony dopiero przy pomocy PrZt ]ynośt 
cielą amerykańskiego banku — miał sP° . a* 
przeglądania spisów pzekazów .pieniężny6 ^  
m erykańskich nadeszlych do kasy. W tyc 
sach, co trzecia, czwarta pozycya wi dni w >

itd.nazwisku adresata uwaga: „nieznany* 
chał niewiadomo dokąd", „na wojnie" , , 
zwłaszcza przy nazwiskach adresatów *  " <
jących na w'si. Q  więc swoich pieniędzy ' ‘.,1(r 
nie otrzymali — a ciekawią rzeczą ky^^Ljyck 
dzieć: co scą z temi pieniądzmi w F ,,{,1#  
wypadkach dzieje? Czy odb\ wają P°. ^ 0  
znowu 9-miesięczną drogę do swoich nad , ,  
do Ameryki? Czy też pozostają w d0?0^  \L ( )»' 
i  gdzie? Jeżeli tak, to ozy P K- K. P- c\  * 
kie starania, aby adresatów przecież ^
pieniądze im doręczyć’ Prawdopodobnie 
bo nie wielkie czyni starania i dla tych 3 
tów, którzy otrzymawszy na  innej dtodtz® . ją 
mość o przekazie pieniężnym., bombki13 
listanii — bezskutecznie... .

Wogóle ze strony kom petentnej, przed0" .
kem ze strony Polaków amerykańskich’
W'ają się glosy, że dotychczasowa °:r̂ â i d 6' 
przesyłania pieniędzy amerykańskich

Oświata i propaganda warmii
Zjazd w ojskow ych referentów  

ośw iatow ych w Krakowie.
Pierwszy dzień zapowiedzianej na 23 i 24 b. 

m. „Odprawy" referentów oświatowych Uniwer­
sytetu Żołnierskiego odbył się w ‘salach kasyna 
oficerskiego w Krakowie. Odprawa, w skrom ­
nych ram ach 'wojskowego zjazdu, poruszyła 
rzeczy niezmiernej wagi i pierwszorzędnego 
znaczenia dla najszerszego ogółu. Poza stroną 
ściśle techniczną zjazdu, dotyczącą organ.izacyi 
sposobu najskuteczniejszego przeprowadzenia 
pracy oświatowej i propagandy w koszarach, 
szpitalach i w pożyciu z żołnierzem, omawiano 
kwesty ę wychowywania duszy żołnierza i dba­
nia o jej jak  najpełniejszy rozwój. Szczególnie 
oklaskiwano reieraiy kap. POchmarskiego i kap. 
Tomaszkiewicza. Sfery kierujące w wojsku i o- 
gól narodu m usi sobie nareszcie dobrze zdać 
sprawę, czem jest naprawdę referat oświatowy 
w wojsku, rzecz tek nowa dla tych, co minio­
wali w żołnierzu widzą dawną, bezduszną, pru­
ską maszynę. Tych rzeczy nie wolno bagateli­
zować, ani zapoznawać pod grozą nieobliczal­
nych następstw . Umiejmy wroga zwalczać jego 
bronią., w której — przyznajm y — jest m istrzem  
— propaganda. Wobec fali anarchii i  destruk­
c ji, wnikającej jak polip w zdrowy rdzeń, ko­
nieczną jest walka, ustawianie mocnej tam y na­
przeciw tej burzycielskiej fali.

Ognisko tej walki wyjść powinno z czynnika, J 
którego podstawowem hasłem  jest ład i zdrowy I 
instynk t narodu, nieskażony żadna, partyjno- 1

ścią, — czynnika, który  opiera się' na najszer­
szym ogóle. Czynnikiem tek im jest dziś przede- 
wszystkiem wojsko.

I bez względu na. to, jak  potoczą się wypadki, 
czy walczyć,. czy pokojowej wypadnie oddać się 
pracy, — praca oświaitowa<, w łaśnie w wojsku, 
powinna wyrabiać karnego, hartownego, wolne­
go od zepsucia chicha. Żołnierze, którzy powró­
cą do domu lepsi, wpłyną, na zbiorową duszę 
narodu.
. Doświadczenie niedawne poucza, że gdy bu­
rza  zawiśnie, trzeba nie tylko kuć oręż i sku­
piać siły maiteryalne, ale, — co ważniejsze, też 
zbroić ducha. Te doświadczenia pokazały nam, 
jakie spustoszenie czyni zbiorowa psychoza spo­
łeczeństwa, oraz czem jest świadome uodpor­
nienie duszy, jak i zwrot może wywołać zm iana 
nastro ju  duszy.

Tutaj roztacza się olbrzymie pole przed wy- 
chowawcą-żołnieiizein. Przedstawiciele rozmai­
tych stanów i partyj, chłop, rzemieślnik, czy in­
teligent, służąc w wojsku, wciągnięci w organi- 
zacyę jednolitą, — z założenia swego bezpartyj­
ną, — muszą odczuć, zrozumieć, że są już nie 
przedstawicielami danej partyi, ale narodu, ca­
łego narodu. Te m om enta właśnie, tak  rzadkie 
w zwykłym wirze walk stronnictw, — wyszuki­
wać, okazywać i utrw alać winien wychowawca 
żołnierzy, dawać wczuć się im  w tę niezgłębio­
ną, zbiorową duszę, co dziwnym, nieświadomie 
nawtet, jednolitym instynktem  wiedzie naród 
przez najgęstsze mgły i najzdradliwsze przepa­
ście'

Tylko ię  zbiorową duszę m usi mieć na oku 
referent oświatowy, a strzedz się — partyjności. 
Może doprowadzimy do tego, że będziemy wszy­
scy wzajemnie rozum ieli istotno w aitości wy­

siłku czy czynu ludzi, choćby należący6*1 d 
bardziej przeciwnych obozów.

Dwie są drogi ukształtow ania d u cha 
rza-obywatela:

Oświata |  propaganda. Różnymi środk0 pj-z/
Sługują się one, choć cel ich jest ^
dzisiejszym systemie, wyborczym zW Ujro
żda jednoistka jesrt wartościową, nie 
wypuścić z rąk choćby jednego żołn* ^
w-pojeniia mu pewnego m inim um  wiad® . jite
s   T-K r _ nu. OPy ^bywatelskich. Pam iętajm y, że np.
Stariów Zjednoczonych nie może mi ^  j^- 
praw, jeżeli nie okaże częściowego ch0 
zrozumienia. Nic wolno nam mieć 
nie bozkrjdycznych, poddających się 2 
kazidej agitia^yi. r ^

I Po przedyskutowaniu szeregu sPfa"  "w 
* wych", jak  stosunku oficera i podofic®*^ teiP 
j ruerzia,* stosunku, któryby istotnie

Ja* / K>czucae własnej go<in<jfc<..i -
ducliem -I udwoirzeiiia jedmoilitego, jedJtek
Z S Z Z  T T eS0 korP™ » o f ic e r s k ie j ' ^

Prcjn-M m° ^ f jszych w komisyneb, .tf-
sty o S Z  n i^ le,ny odprawy obejm* 
raniP7r> w, ieat.rze miejskim, urządzonemu 
czci ; U a.rtyst? w tegoż teatru,
ki 1U . ^ i e c i  Żółkiewskiego i 
zofinfo mdwienie p. Tetm ajera oraz . $4' 
S  25 P°ls*i®80‘‘, Z O ddaniem  ^  \  
m itycznej „Do bm ni“. 

l ne, ^  działaczy oświatowych w wcj&u1 
' a,hv W0’ !10'vym zapałem natchnie ich 
! .swych wiolkiiich i szczyty6*1

nii a ^ jo tto e  „rząd dusz" żołnierskich W 
i u ieP®zej, św ietlanej przyszłości, jjh,L u d w i k i

— o —
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alnie — wadliwa- W adliwa w Ameryce, gdzie 
rî  wzięto tego mocno we własne ręce, pozo- 
fkiwiając wysyłających na łup prywatnym spe­
kulantom — i wadliwa w Polsce. Wadą. było <1 - 
^ d a e u ie  centrali dla tych wszystkich przesy­
łek w Warszawie, w niedołężnych rękach PKKP. 
Dlaczego np. taka ,,prowincya“ jak Kraków lub 
Lwów, gdzie poczta. 10 razy lepiej funkeyonuje 
hlż w Warszawie, nie otrzym uje przekazów 
^Prost z Gdańska, dla ewentualnego rozdzie- 
*ehia ich także po całej Małopolsce — leoz mu- 
si czekać, aż one przejdą przez fiiltr warszaw­
skiej PKKP., gdzie m uszą one leżeć po 30—40 

zanim wogóle poruszone zostaną ■ Dlacze­
go dalej, jeżeli już warszawska PKKP. m a te 
Przekazy w swoich rękach — nie użyje do ich 
®*]®alizowania swoich filii wr Krakowie, Dubli* 

Lwowie itd., co trwałoby dni kilka- lecz u 
W  do tego celu PKO-, k tó ra  na, przesłanie 
Pi-diięcizy z W arszawy do Krakowa potrzebuje 
jjwóch miesięcy? eJsacze kilka nastręcza się ‘po­
l n y c h  pytań, n a  które — niem a odpowiedzi, 
przejdźm y teraz do sprawy napływu polskich 

P^niędizy z Ameryki d la naszego skarbu pań- 
^ 'a .  Dla ściągnięcia tu  tego strum ienia, jak  
^fodomo, rozpisano dolarową pożyczkę w Ame- 
^.c«- Lecz jak ją  zorganizowano? Podobno po­
leczono ją  jakiejś prywatnej firmie, naw et nie 
^ńkierskiej, k tóra — nie dając nic skarbow i 
jask iem u pieniędzy be ich nie m,a wogóle 
jj^num erando  a conto tej pożyczki, otrzym uje 
y'lko za to, ze ją  łaskawie przyjmuje 50 procent. 
T* c»? Podobno żądała jeszcze monopolu na  
^ h ie n ie  aakupów towarowych dla rzgdu pol- 
r^ego w Ameryce — i  coś w tym roclaa,j a o- 
y^ynaała. Ale to mówię tylko nawiasem  — głó­
wna rzcoz, jak w Ameryce urządzono agitreyę 
7* *4 Pożyczką? Krótko mówiąc, zorganizowano 
k  bardzo niecelowo i be*z znajomości psychiki 
^aoiezy-kańskiej", któora cechuje już i Polaków 
^ i s z y c h .

Agitacya w dziennikach, na zgromadzeniach 
2®: hdbjwa się pod hasłami: „trzech P “ —
t 0*ska Potrzebuje FomOcy. Hasło najfatalniej- 
^  flbyznesu‘,) jakim powinna być pożycz
a , » a nie d la  imprezy filantropijnej, jaką  ona

i j>yć nie powinna. Piszący Łc 3łowa 
w W arszawie sposobność rozanawtiać z dr 

ste wicedyrektorem banku North-We-
j j j b  w Chicago i ten wyaizdł taką  samą wła- 

^Pinię o tej sprawie ,, Pol alk w Ameryce — 
-  Wił on — jest Amerykaninem, to  znaczy, że 

Pn dość szeroko otw artą kieszeń dla fiian-

omen. Ale żadne am erykańskie ryby nie dadzą 
saę schwytać n a  dotychczasową naszą prym ity­
wną wędkę z  nieudolnie nasadzoną nicponąt.ną 
— przynętą...

Sprawa pieniędzy z Ameryki jesi d la  nas tak 
ważną, że wartaby była wyjazdu i samego iri- 
n istra , gdyby jednak był m inistrem  człowiek 
z głową nie teoretyczną, lecz praktyyczną — 
człowiek interesu, a  nie człowiek książki. Zno­
wu więc rzecz sprowadza się do diogenesowego 
problem atu: ..szukajcie człowieka1 — tern tru d ­
niejszego w tym  wypadku, że tu  trzeba szukać 
nie jednego człowieka, lecz wielu łudzi — i  tu  
i  Zia oceanem. Ażeby zaś znaleźć i pozyskać ich 
za oceanem, trzeba przedewszystkiem samym u 
siebie sdę poprawić. Obecny „wujaszek z Am :ry- 
k i“ jest dobry tylko d la  pracowitego siostrzeńca.

1

ej Pumocy, zwłaszcza dla swoich, dla 
„staroki-ajskiej". Ale ta  filantropia ma 

jjw.k' granice. Gdy m u więc każą dać pionię- 
®>oc bankrutującej — wszak portrzebuje po- 
^ , 5  y ojczyzny, da, — ale tyle tylko, ile może 
^  „aa przepadłe11.. Więc powiedzmy 20 dola- 
tejjjL ^cli jest jest zamożniejszy 50 — ale na 
bgĉ , ec; oczywiście, da zaledwie cząstka, bo 
We&zt ^  stać na  dolarowe prezenty, gdyż
^ h * tja,L muszą posyłać rodzinom- G> in- 
•tej ^ °b y , gdyby lokata w tej polskiej ojczy- 
Jehy^^czce była „businessem", w  którym war- 

ulokować swoje naw et wszystkie o- 
3est u ^ Cl Lla zysku- Ale o tem, że pożyczka 

właśnie interesem, nie zdołali wcale 
A ąf^.^torzy jej przekonać Polaków -amery- 

f~> & raz postawiwszy rzecz fałszywie na 
PlaiS2iC®JrźI1’e> już sprawę przegnili- 

hziej, że te hustorye z 9-miesięcy wę- 
‘prze'kam m i pieniężnemi do Polski, ze 

„a ^CeilL z każdym tygodniem stra- 
||b  ktinsif? polskiej m arki — bynajmniej

a6 fją  do przekonywania w tym  kie- j!
Njc •- (

jyj b^zniejszego od tyich sposłirzieżeń j u- ; 
* 0ne Lstotę rzeczy, istotę tego fał- 

stosunku, jaki „■zaŃatniał11 między Po- i 
artleTykańskimi a  polskiem m inister- ;

^ GrLu — a  dla którego zmiany nie wiem, *
« ^ h e UĈ yniono 

. :0zn^ki id wskazują, że w Warszawie, w
l ^w . -^ ^ 5; w* decydujących, zaczynaję razu mleć 

naprawy. T rudna ona jest do 
— albowiem trudne jest po-ro- 

5^ k a h s^.0Ińiędzy prakty ernościa Polaków fe­
ty ^  a  temi wazystkiemi — naj-

U biówią- — niepraktycmościami, któ- 
które oni widzą. Do tych 

^ j^ ie  2V ri.°^ci tylko najgorsze amery- 
* ’ 4 któr W!°^y’ Llóre chcą n a  nich się obło-
ksJlAl z ..my m usim y odtrącić i szukać kon 
I^L *eî ąd PSZjrmL ai>y te bam  pomogły — 

lecz praktycznym zmysłem or- 
!' Lrzędowo zapowiedziano juz, że 
!ia sprawy pożyczki wybiera się dc 
lcem inister Rybarski — nomen

Zycie gospodarcze na Ukrainie.
2 Kamieńca Podolskiego donoszą, że w okrę­

gach ewakuowanych od inwazyi bolszewickiej 
wprowadzoną została adm inistracya ukraińska- 
Do ziem tych nie m ają praw a wjazdu osoby, kó 
re  działalnością swoją mogłyby sakceCzić U. R. L.

Atinisteryum gosrpodarstwa narodowego robi 
s ta ran ia  w celu zakupu zagranicą soli, nafty, 
papieru i  m anufaktury. Powyższe mitnisteryum 
zajęte jest energiczną pracą nad wprowadze­
niem i ochroną wolnego handlu, na Ukrainie- 
Jedynie cukier i alkohol chwilowo nie mogą 
być produktam i do wolnej ąprzedaży.

W Kamieńcu Podolskim została otworzoną aha 
dcmjia gospodarcza z  wydziałami: rolniczym, 

leśnym, mierniczym i gorpodarczo-technicznym• 
Zam knięte za, oaaisów bolszewickiego najazdu 
uniw ersytet i związek kulturalno-oświatowy 
,.Prośtvitia“ znmv zostaną otwarte.

Abecadło dla dorosłych

£
F  

G 
H

(Ciąg dalszy)
ros chcąc rozkochać Psyche 
rotyczną palnął m ów kę.. 
h, westchnienie poszło ciche.* 
den dam — daj „Millonówkę*"

urda troski! W górę główkę! 
ortuny pchać trzeba koła,, 
undnij sobie rtM;ljonówkę“ — 
rasobliwóść zniknie z czoła!,..

dy cię bieda gnęoi, bracie, 
dy ostatnie masz już stówki, 
óra złota czeka na cię. 
dzie losują „miljonówki".

enryk, Hieronim. Hiiary 
ardo drą dziś w górę gtówki 
eia też jest pełna wiary... 
urra! Premja ,M i!jonówki“.'

c. d. n.

Z H .Z 1 A I ,

Tragikomedya życia.
(m-m) Katastrofalny brak mieszkań, panują­

cy obecnie w wszystkie]), niemal większycłt m ia­
stach  europejskich, pociąga aa;;soJbą najporzeró- 
żiuejsz,e częstokroć tragikoiniczarę zawikiania. 
Kilka dni tem u w Paryżu, w arystokratycznej 
dzielnicy, rozegrał się miłosny dramat., niwe­
czący dwa młode życia.

W parę godzin po tragicznym wypadku zja­
wił się u ,,konsiarżki" młody, elegancko uimany 
mężczyzna, który zapytań;

— Gzy oboje nie żyją?
— Tak jest, oboje.
— A zątem mieszkanie wolno?
— Niestety.
— A więc ja je biorę! Oto zadatek!...
W ten sposób przedsiębiorczy Paiyżanfin zdo­

łał zdobyć w Paryżu m ieszkanie. Był to dla, nie­
go \TOSoiy epilog Łragedyi...

D r  A. Ś ŻW A R Ć B A R T
specysiisia chorób uszu, nosa, gardła i głosu

p o w r ó c i !
Kraków, Starowiślna 4. tel. 3119. ord. godz. 3—5.

C h w i l a  b i e t a c a .
S C a S e s i d a r z y k :

Św. - Feliksa

Wschód słońca: 7'16. 

Zachód słońca: 4 32 

Długość dnia: 10-03.

Niedziela
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TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: ..Weteran11.

Wieczór; ..Nina1'.
Poniedziałek: „Zazdrość11,
Wtorek: ..Ponad śnieg’1.

TEATR „BAGATELA"
Niedziela popoł.: ..Kobieta bez skazy*.

Wieczór: „Ten kt.órr chciał11 
Pvmedziałek: „Rłaudysz11. .
Wtoj-ek: „Dcm naprzeciwko11.

TEATR POWSZECHNI
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki11.

Wieczór: ..Marya Stuart11 
Poniedziałek- ..Życie paryskie1’.
Wtorek: „Marya Stuart11.

OPERETKA w  NOWOŚCIACH 
Niedziela popoł.: „Księżniczka dolarów11.

Wieczór: „Tam gdzie*skowronek śpiewa11. 
Poniedziałek: ..Dama w gronostajach11.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIae św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Niedziela J. Flach: N.Kobieta krakowska11. 
Poniedziałek L. Skoczylas: „Problemy twórczości

Stan. Brzozowskiego11, cz. I.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A -B, L. 39)„ 
Poniedziałek 25 bm„ prof. dr Wl. Folkierski: „Stu­

lecie romantyzmu francuskiego11 (Lamartine1* 
meditationsj,

— O —

Dlaczego nie mamy co Jeść?
O APROWIZACYP KRAKOWA I LWOWA.
M iasta Kraków i Lwów' znajdują się z dnia 

na dzień w coraz gorszeni p łożen iu  aprowlza 
cyjnem. Powodem tego jest. że m iasta te m ają 
■sic zanhatryw ać w artykuły  żywności z Mało­
polski k tó ra  notorycznie przeszła w ielokrotną 
inu azyę i nie jest w  stanie nawet części ludno­
ści wyżywić.

Powiaty wiejskie w Małopolsce, które muszą 
dbać o wyżywienie swych własnych okręgówi, 
zabraniają wywozu do miast. Rząd warszawski 
zaś zaim uje się ciągiem tworzeniem lub prze­
noszeniem urzędów aprowizacyjnych. Przed p a ­
ru  dmami odbyła się w prezydyum magistra.- 
tu  komerencyn posłów krakowskich oraz posie­
dzenie komisyi aprowizacyjnej celem w yszuka­
nia wszelkich możliwych s'posobów, zabezpie­
czających Kraików przed głodem z nadchodzącą 
zimą.
' Ponieważ spraw ą aprowizcyi Krakowa i 
Lwowa, jako dwóch największych rniast Mało­
polski. powinien zająć się niezwłocznie rząd i 
sejm, prezydent m. Krakowa poseł Federowicz, 
wspólnie z posłami małopolskimi Bobrowskim, 
Giahińskim i Grzędzielskim zgłosił na  sejmie 
następująco umotywowany wniosek nagły: .

Do Igo września 1920 m iasta Kraków i LvVów 
były zaopatrywane w artykuły spożywcze kon­
tyngentowe wprost z m inisterstw a aprowizacyi 
przez urzędy komisai-zy aprowizacyjnych. Urzę­
dy te funkeyonowały tak  długo, dopóki rz.ąd 
dysponował zapasam i m ąki amerykańskie. 
Z chwilą wyczerpania tych zapasów m inister­
stwo komisarzy odwołało, a ich agendy powie­
rzyło wydziałowi aprowiz. dla Małopolski

Zarządzenie to nie miało żadnej podstawy. 
W schodnia Małopolska skutkiem  inwazyi bol­
szewickiej i  pięciokrotnych poprzednich najaz­
dów jest zupełnie zniszczona, a  zachodnia część 
Małopolski pod względem rolniczym była zawsze 
hienuą. arm ia rakwiirorwaJa tu  na  właeną rę­
kę, wreszcie arm ia VI.. cale swe zapotrzebo­
wanie pokrywa w Małopolsce.

Doszło do tego, źe Kraków- i Lwów wyczerpat- 
ły w międzyczasie wszystkie swe zapasy, a  w  
Krakowie mieszkańcy od trzech tygodni nie o- 
trzym ują chleba.

W tej beznadziejnej sytuacyi udało się uzy­
skać w  Radzie ministrów uchwalę, upoważnia­
jącą m inisterstw o aprowizacyi do natychm ia­
stowego zakupu artykułów spożywczych zagra­
nicą. prze<levv*;.v&tViem w Rumunii. I tu z naj- 
większem zdziwieniem dowiadujem y się, że m i­
nisterstw o zanLe-rza dokonywać tego zakupu 
wy!ącznie na potrzeby Kongresówki, — zaś za­
opatrzenie Małopolski powierzyło Puzappowi.

Postępowanie takie wytworzyć m usi wzajem ­
ne podbijanie cen. skoro dwa czynniki rządowe 
na jednym  terenie uskuteczniać będą te same 
zakupy. Na dom iar złego m iasta nie mogą n a ­
wet zakupywać zboża, pozakontyngentowegn, 
gdyż odnośne starostw a mimo legalnego pozwo­
lenia nie zezwalają na  wywóz 

Z togo okazuje się że m inisterstwo me stanę­
ło na wysokości zadania. Nie wystarcza zaopa­
trywać m iast w  żywność tylko wówczas, gdy



Sir. 8 ,GONIEC KRAKOWSKI*

są  zapasy, lecz należy zdobyć się na energie i 
itwórc-zą działalność właśnie wówczas, g iy  
chw ila jest naikrytyczniejsżą. Ministerstwo, 
które nie docenia swych obowiązków w takich 
chwilach, przestaje mieć racyę bytu.

Wobec tc-aro podp sani wnoszą: wysoki sejm 
uchwalić raczy:

Sejm wzywa m inisterstwo ąprowizacyi do 
objęcia apiowizacyi miast Krakowa i Lwowa 
we własny bezą c ii  eńai zarząd.

Sejm wzywa rząd. aby zaprowadzi! bezzwło­
cznie jednol Ut gospodarkę aprowizacyjną w ca- 
łem państwie i dokonywał zakupów dla wszyst­
kich dzielnic łącznie.

Łanio ć wniosku Sejm uchwalił i przekazał 
sejmowej komisyi aprow izacyjrej.

S t e r n  p sH  i i  ilia findnej. itW ito o .
Z inicjatyw y Towarzystwa św. Wincentego 

a Paulo w Katowicach zebrało się grono oby­
w atelstw a w celu uczczenia pamięci męczenni­
ka sprawy narodowej, śp. dr. Andrzeja Mielęc­
kiego. W tym celu postanowiono założyć dom 
sierot i Lecznicę Diecięcą w Katowicach pod 
nazwą: Sierociniec Polski im. dr. Andrzeja Mie-

jakąś młodą, ckolo la t 18 dziewczynę, z jasne- 
m włosami, k tóra wiozła na wózku o d ó e h  
li ó Iks cli wielki kosz. Yosamo potwierdził Józef 
Trębacz. Nadto por. Jauchar, właściciel Porno- 
ny, zeznał, że o godzinie 8 rano kosza jeszcze na 
polach „Pomony" nie było. Zwłoki wykryto w 
ten sposób, że dwaj kolejarze przechodząc przez 
pola zauważyli kosz. o czcm dali znać niejak ej 
Ju lii Baronowej, k tóra przyszła na miejsce i 
kosz otworzyła. Zamordowaną przeniesiono do 
zakładu medycyny sądowej. Śledztwo policyjne 
w  toku.

CELEM ODDANIA OSTATNIEJ USŁUGI nieza­
pomnianej pamięci kolegi i towarzysza pracy zawo­
dowej. śp. Rudolfa Starzewskiego. zapraszani uptzei 
mie wszystkich dziennikarzy, literałów i reprezen­
tantów świtta amstyczngo do gremialnego odzia­
ła w pogrzebie. Który sie odbędzie w niedziele -4 
brn. p godzinie 4.30 popol. z kaplicy na cmentarzu 
rakowickim, Micuał Konopiński wiceprezes Tow. 
Dziennikarzy polskich.

GO .AUSLĄZALY ZAPISUJCIE SIĘ NA LISTY 
REJŁSTRAUYJNE, gdyż termin plebiscytu się zbli­
ża. Zgłaszajcie sie do Towarzystwa Obrony Kresów 
Zachodnich ul. Retoryka 5. ewentualnie do okręgo­
wych Komitetów plebiscytowych w Wieliczce. Chrza 

J nowie, Jaworznie. Oświęcimiu. Białej. Żywcu. Tar­
nowie. Rzeszowie itd

Z TEATRU Ij*L J. SŁOWACKIEGO. Przsgotr.wa-
reaiiza- 

ę w dru­
giej połowie listopada. Pod względem teciinicz..ym 
i wystawowym będzie ..Orlątko" największym wysil 

jj kiein teatru krakowskiego w latach wouiy.
JOZEY ŚLIWIŃSKI nasz sławny piamsut komer- 

tuje dziś w niedziele 24 bm. w sali „Sokola". Kon­
cert zapowiada się świetnie.

Z AKALEikuI UOhwioiŁJ W KRAKOWIE. Zgło­
szenia sęobiste na rok 1. studyów odbędą się w dn. 
13. 10 i 20 listopada br„ wstępny egzamin konkur­
sowy w dniach 22 i 23 listopada br. Wpisy i u atry- 
kuiowanycli na drugi rok studyów otioędą się w 
dniach 15 i l(j listopada br. Bliższe szczegóły sa c- 
gloszone w budynku Akademii przy ulicy Loretań-- 
skiej L. 1S. L

PRACA SPOŁECZNA MŁODZIEŻY. W poniedzia­
łek o godz. 0 popoł. w lokalu organizacyi Rynek 15 
Ul. p. ooczyt rekt. U. J. Stanisława Estreichera na 
temat .Praca społeczna młodzieży'.

UbCZYTY O jJ-iA-ALit. Jstu YMCA. Odczyt 111 
i ostatni 24 października br. 'Treść: Metoda pracy. 
Pedagogia YMCA. Brak ideowości u młodzieży ro­
botniczej. brak natciinienia u inteligencyi. Samo­
dzielna akcja młodzieży, aby rozszerzyć ideowość 
i natchnienie

W2LZ1AL STOW. KANDYDATÓW ADWOKA­
TURY w Krakowie donosi, że na podstawie uchwa­
ły obowiązuje od 1 września br. wszystkich kandy­
datów adwokatury następująca taryfa minimalna, 
a to; dla kandydatów bez substytucyi 3000 marek.

w in n y m  za e ta d y  uaileDS7vch naicennieiS7vch j dla kandydatów ze substytucją 4000 marek, dla w m n y m  zagtauy  ̂najlepszy <», n a jc en m e jsz y c i i  kandydatów z eRziminem adwokackim 50d0 murek.
ęT narodu rosy is»ciego. Obecnie jest dla mn e : NA 0 i‘iARY -OGROMÓW ZYBOW PRZEZ U-

J a j a  k o n s s r s y o w s n a
w wepnie (t. zw. ja;:: wapienne) sprzedaje Pań­
stwowy Urząd Ztkupu A fi lodów i*. P. p i cenie 
3.9(30 iRikp. za skrzynię (1410 s/.lub) !oco Kraków- 
Rcilektanci zechcą się zgłaszać w Związku Spółek 
iiod. drobu „JAJO" w Krakowie, W rska 1. 3u- 
Rjerw.-zcńsiwo zakupu p r z y s ł u g u j e  s/pite®**1* 
ochronkom, stowarzyszeniom spożywczym i t. P' 

oigan zacyoin.

| Dla cierpiących na zatwardzenie.
| Powszeclure znane ze swej skuteczności pigułk1 ■ 
I francuskie Casratina Leprinco znajdują się w sprze­

daży we wszystkich apteka] h : skladai h aptecznych-

lęck ego.
Żywy ten jiomnik będzie najłepszem uwiecz- . _        „ _ „

nieniem prac i pamięci śp. dr. Mielęckiego. Aby | nia do ..Orlątka" wchodzą w fazę osiamiei 
ten pomnik żywy stanął, przyczynić się m usi j cyi. Wspaniały poemat ltosianda ukaże się 
całe społeczeństwo polskie. Niecnaj nikt nie od- 
maw ia i nis skąpi ofiar dla zbudowania S ero- 
cińca Polskiego im. dra Andrzeja Mielęckiego.

Celem przeprowadzenia akcyi i zbudowania 
domu, utworzył się Komitet Fundacyi im. d ra  
Andrzeja Mielęckiego, który wyłonił ze siebie 
ściślejszy kom itet wykonawczy.

Piclat M ija  it m k o  j i i i i i n d a  iiiillijni/i
(m-m) Maksym Gorkij. jeden z nielicznych 

jmzedstawicioli starszego pokolenia numrzy ro- 
syjskichj którzy pogodzili się z bolszewickimi 
rządam i — obecn e zaczyna głośno wyrażać 
swoje niezadowolenie i rozczarowanie. W liście 
otwartym  do Lenina protestuje Gorkij w gwał­
townych słowach przeciw-ko prześladowaniu 
inteligencyi rosyjskiej i przedsięwziętym maso­
wymi aresztowaniem  najwybitniejszych uczo 
pych. Słynny pisarz powiada, że rząd sowiecki' 
nie może spodziewać się zwycięstwa, jeżeli po­
sługuje się tak barbarzyńskim  i nikczemnym 
środkiem, jak  niweczenie kulturalnych sił n a­
rodu. Gork i pisze: „Solidaryzuję się zupełnie 
z aresztowanymi uczonymi. Wolę sam iść do 
więzienia, aniżeli przez milczenie stać się współ-

już jasnym  faktem że czerwoni tak samo jak 
biali są  wrogami ludu.“

P i H j t i l s o  wslry do t a n  tiesijn.
KRAINCÓW. Rada wyznaniowa gminy izraeiiekiej. 

i na wniosek prezesa dra R. Landaua uchwaliła o- 
j fiarew-ać 20 tysięcy inarek na ofiary pogromów
j żydowskich, urządzonych przez Ukraińców v.c
j wschodniej Małopolsce, oraz wydać odezwę do lu- 

_  . . .  i dności wzywającą ją do składania cfiar na tenPrzemytnictwo w aiuty polskiej i obcej maso- j cej_
rwo odbywa się przez Cieszyn. Wobec tego prze- i MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DGMOWE-
prowadziiy organa kontroli lotnej rewizyę po- i GO. Dyrekcya miejskiej szkoły gotowania i gospu-
dejrzanych p asażerów  na dworcu w Bobrówce- I darstwa domowego zawiadamia nauczycielki szkći
Cieszyn o Przy wyjściu z dworca kolejowego | powszechnych, że Rada szkolna krajowa obecnie nie
zatrzymywano podejrzane osoby głównie z Ma- i daje w zasadzie płamych urlopów na kształcenie się
fopoliiki i C&cli. Itewizya odbyła się w naj- j w tutejszym zakładzie Przy szkole istnieje dwule-
rwieks7vm  nnr-zedku i sDokoiir w s z v s c v  zatrzv- tnie seminaryum gospodarcze kształcące nauczyciel-  rwiększjni poiząaKU i sp ok oju .  w s z y s c y  za irzy  ki dla szkóI gospodarczych, do którego nie jest w y.
m ani okazali się następnie p rz em y tn ik a m i j nagany egzamin dojrzałości. Kandydatki kształcą
Przytrzym ano mianowicie _ na przemytnictwie 
w aluty Aron a Taubera z Cieszyna Czesk. z 3064 
dolarów am erykańskich, 2000 m arek niemiec­
kich, z 2 m'a now ym; zegarkami branzel. i cze­
kam i przek. na 512.238 m arek polskich, 135.100 
koron czeskich i 56.433 kor. austr. Tauber po­
sługiwał się paszportem polskim i przepustką 
czeską i jest notorycznym przemytnikiem walu­
ty. Nie dość, że sam przemytnictwo uprawia, 
lecz jes?c/e uiatWia je innym  ludziom z Mało1 
polski i Kongtaęówki. zabierając od nich m arki 
polskie i inne wtOutw. które następnie przez cze­
skie banki w Czeskim Cieszynie przekazuje do 
Wiednia. — U Jef.ri Locwi zakwestyonowano 
400 dolarów am erykańskich, a u Amalii I.oe>\v 
107.000 m arek polskich. Obie pochodzą z Czech, 
a jak na miejscu stwierdzono, trudnią się ich 
rodziny niedozwolonym handlem  w alu ')'. Rjwi- 
zya w.ęc była uzasadniona nie tylko zamierzo­
nym  wy\\07.em w atnt za granicę,'ale nadto tom. 
że posiadanie samo walut zagranicznych kvóre 
powinny były być zgłoszone <i> wy kupna do 
10 września 1920, jest karygodne.

Poćwiartowany trup.
(ab) Wczoraj o godzinie 9 rano znaleziono na 

polach „Pcincny1' na  w arsizawskiem w Ilrako- 
ivSe kosz, w którym  znajdowały się zwłoki nie­
znanej kobiety z obcięteini rękam i i nogami. 
Obok niej znajdował się pierścionek bez oczka, 
suk n a z monogramem M. W. Na szyi zam or­
dowanej kóbiely. k tóra była ubrana tylko w 
haftow aną koszulę i popielały sweter, znajdo­
wała się głęboka rana, zadana prawdopodobnie 
rzeźniczym nożem, głowa była zmasakrowana. 
Jak  zeznaje niciaki Kaskhut, sklepikarz nu war 
fizawakiem. zauważył on koło godziny 8 rano '

się własnym kosztem i po ukończeniu seminaryum 
dostają bardzo dobre posady w rządowych szkołach 
gospodarczych.

(adj Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj odbyła się w 
krakowskim sądzie okręgowym karnym przed lawą 
przysięgłych rozprawa przeciwko Maryi Czechównej 
lat 24. Według aktu oskarżenia Lzechówna. która 
była już dwa razy karana, skradła dnia 23 maja br. 
Józefowi Dunajowi z zamkniętych szaf garderobę i 
biliznę wartości 100 tysięcy marek, następnie dr S. 
Loevenholzowi garderobę wartości 7500 marek wre­
szcie w lipcu br. J. Nozocezowi zarderobę wartości 
2UUU marek. W czasie śledztwa Czechówna do kra­
dzieży z wyjąikiem pierwszej przyznała się w zu­
pełności. Po przesłuchaniu świadków i wywodach 
obrońcy. Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał ją na dwa lata ciężkiego wię­
zienia. Druga rozprawa odbyła sie przeciwko I’a- 
wlowi Noworycie lat 43. Wedle aktu esknrienia w 
czerwcu 1‘JlO obwiniony, który był strażnikiem le­
śnym na obszarze dworskim w Kamieniu, wracając 
raz o godzinie 4 rano z mspekcyi usłyszał w losie 
odgołs ścinania drzewa. Zbliżywszy się na miejsce 
skąd odgłos pochodził — spostrzegł W. Celaju oraz 
Wincentego i Władysława Krańczyków. Wtedy po­
dniósł strzelbę, i skoro jak twierdzi Noworyta, Ce­
leja zbliżył się z siekierą do niego, strezlił tak że 
ten padł trupem na miejscu. Trybunał z powodu 
konieczności przesłuchania nowych świadków roz­
prawę odroczył.

'adj Z KRONIKI KRADZIEŻY. Aresztowano w 
Krakowie Stan. Nowakowską lat 18 za wyłudzanie 
od llel. Głowaczównci 1100 ntnrck pod pozorem za­
kupu cukru oraz różne przedmioty z garderoby 
wartości 1300 ma.rek. Policja krakowska aresztowała 
Jana Wodnickiego i jego wspólników za kradzież 
węgla wartości 2000 mnrek na szkodę Jana Kwiat- j 
kowskiego.

t e j  mm
Warszawa, ft/iarszakowska 98.

„STRÓJ
Wyisza uczeinia kroju 8 szyd*

m ó d * * *  
l .  p ie * r*

oraz Pracownia form i 
Kraków, Szczapańska 7,
Urządzenie wzorowe. Nnucz mia metodyczne. P‘ero. 
szorzędue 1’acliOAe s i ty  nauczycielskie. Kilka do3" 

miłych systemów kroju,
Kursa kroju rozpoczynają sio 

1 listopada 
Nauka szycia ang oiskieg o 8 ff*nt*
Zamów enia na formy na miejscu lub pocztą- e 
niki z opisani brauia m ary wysyła się ua ia- IjylG 

da m ).
Informncye i zgłoszenia o i 25 sierpnia mi?3zy 

dziuą 10 — 12 pracz u.edziel i św.ąi.

R u c h  g i e ł d o # / ;
Kiaków, 24 p a ź d z iu ^ ^  >  

(4) Jsk  już niejednokrotnie notował*8 
nasiąp ila  reorąitiilzacja ko-misyi ^c"
riCCTgnui/acya polega niięd/y innenu *J 
że w miejsce ustanawianego dctyclif^- ^jj 
warszawską komisyę dewizową kursu J a ,  "  
tego i obowiązującego dla całego Pa 'i  yClt oî  
ustanowione będą kursa -dla pcszczUod . '
szarów' peństw a przez kenusye de,V.J 
Waits-zawie, Krakowie, Lwowie i jj* \

Utworzenie czterech nowych koan^. ■  ̂ j ię 
celu umożli icnie bankom de w izo-w)̂  ’
klientom  nabywanie dewiz i walut P ,.0pi 
któryby odpowiadał faktycznym sitc ŝui 
kałnym . -0 uz®

Czy reorganizacya ta doprowadzi ^
,  . ,  . i .  —- .w’iemi,a stosunków v,a.Iuloełych, 

niem, — jest rzeczą wątpliwą, 
rcglcment icya pańśftvowa obrotu 
dewizami, — co tylokrotnie

Każda ^ i  * 

już zaz.r.a-ef Ae$\l
— pociąga za sobą brek lytm ",alul^ o  
W każdym lazie notujemy t* 1 ’
tni krok naprzód.

'  * .*. ■ „ w f r .  r #Buch na giełdzie kra.kows-Kiej c„0 ^  
przemysłowe nie wzbudzały. wiQi» °
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^Warnia, — to też nastąpiła zniżka. Dotknęła
na pĄedewszystliiem „Polską, Nattę“, która 

z 1963 na 1885. Z papierów handlowych 
”, r. H.“ uzyskało znaczniejszą zwyżkę. Trans- 
?*cye rozpoczęły się po kursie 430, a zakończo- 

. |e na 470.
akcyacli bankowych zsistój'. Sprzedawano 

" Bank przem ysłowy' po 570.
^n-Piery lokacyjne bez zmiany.

C*ŵ rsa dewiz i walut na ogól bez zmiany. 
' ,e«UŁA KURSOWA Gi£LBY KRAKOWSKIEJ 

Z BN3A 23 PAŹDZIERNIKA, 
j —cyt haadl. i  przemysł,: p . T. Ii. ofiar. 415, 

tramsakc. 430—470. „Impex“ ofiar. 225, 
W. 250. Zieleniewski ołiar. 2300, żąd. 2400, 

2400—2350. Siersza ofiar. 2150, żąd. 
T““°» transakc. 2175-2300. „Tepege** cfiar. 4500, 

4700. Polska Nafta ofiar. 1850, żąd. 1950, 
aia;Psakc. 1920—1885.

2S0. Marki nie- | 
..nki francuskie i 

Lei lum uńskie 475, 525. Korony cze- j 
400. Liry 10‘50, 11‘50. Korany austrya-

Mfoluty i dewizy: Dolarv 2G0 
Reckie 430, 450. 440, 460. R  

VS'50,
S ?  370, 40 

75, 85.
j*»aiszaWa (PAT). Giekla: Oblig. m. W arsza- 

z 1915—16, wart kup. 0 79 2, żąd. 212, 
208. G% z 1917 za 100 marek wart. kup. 

»’ V , transakc. 97 25, żąd. 99, posz 95. b% Ban- 
L;„jz*ei1T'iańs]apgo wart. kup. 0.2S.3, żąd. 103,

ISTjr
J02,->
Mst

zasf. 4 i pół prac. ziemskie wa t. kup. 
trans,aKc. 18475, 184, żąd. 187, posz. 182. 

y za&t. L% wart. kup. 2.63 G. 5% m. W arsza-

^ L O S Z E

wy wart., kup. 0,61,1, transslcc. 234—234*25, żąd. 
236, posz, 232. 4 i pól proc. m. W arszawy wart. 
kup. 0,55, transakc. 214*50, żąd. 216, posz. 212. 
G% Banku kredyt, hipot. wiart. kup. 1,72,7, żąd. 
100, posz. 99.

W aluty: Doiary Stanów Zjedn. gotówka 2S2 
298, czeki 282, 296. R a n k i francuskie gotówka 
19, 19*75, czeki 19, 19'75. Franki szwajcarskie go­
tówka 45‘75, 47‘75, czeki 45*75, 47*75. Funty szter- 
lingi gotówka 999, 1040, czeki 999, 1040. M ark’ 
niem ieckie gotówka 420 440. czeki 420, 440. Ko 
rouy austryackie gotówka 7S, 81 (430) czeki 78, 
81. Koro-ny czeskie gotówka 3*55, 3 75, czeki 3‘55, 
3*75. Beszta nie notowana. Ruble Carskie po 100 
300, ruble carskie po 500 — 300, 290, 290*50. Ru- 
bie dumskie po 1COG — 75*50, *39, 74.

Z krakow skiego targu na bydło.
Na targ  od 16-go do 22-go paździerm ka b. ny. 

spędzono buhai 270, wołow 76, krów 360, jałó­
wek 455, c eląt 54S. owiec, kóz i baranów 47, nie- 

I rogacizny 1232, razem 2988 zi.\ ierząt.
! Piacon© za jeden cctnar m etryczny żywej 
| wagi; buhaje od 3000 do 4250 marek, woły od 
! 4200 do 4600 mk„ krowy od 3900 do 4600 mk.. ja- 
: łownik od 3900 do 42o0 mk., cielęta. 4000 do 
; 5100 mk.; b*tej wagi: nierogacizną od 8000 do 
i 10.600 mk.
> Ze spędzonyen na targ zwierząt sprzedano: na
j konsumcyę miejscową 19<0 sztuk, na konsum- 
i cyę innych gmin kraju  34 sztuk, dla wojska 
! wyprowadzono n esprzed&nych na ek-port za 

granicę k ra ju  bydła rogatego 831 sztuk, pozo-

"■ -v * ■ -rM
staje niesprzedanych 153 sztuk,

Wcbec wysokich cen rzeżiucy c s lrz im a li  L*t 
c l  zakapna bydła.

fP.ESTAiiRAGYAj
I „UDZIAŁOWA"
g Z dniem 20 października b. r.
|  rozpoczyna koncertow ać

|  Zespół arlystyozno-salonuwy
złożony z 13 o só b  

ze współudziałem pror. Bolesław a  
K opystyńsuiego wiolonczelisty, oraz 
Kazimierza Ba. u c h a  art. skrzypka.

P Koncerty odbywać się będą od godz.
|  V,8 do godz. 11 w nocy.

I  O łaskawe poparcie uprasza 
|  Z A K Z Ą D .

F o s z u k iw a n i :
dam skie na 

ahlti w ysokich i
385 i ,  °5casach po Mk. ilSó, 
tJl ’g[ ’ dziecinne Mk. ZOO,

: Nauczyciele (ki) do  Szkół pow szechnych na prowincyę. Urno-
odpisami św ladectw :bRA,"Dul. Starów.śłna 6.

B l i z n a  f t °
WęfenJ1' ^ 5211 iako łoi Staniczki 
13-5 i -7, c-ahov, ane M|). 110,

> 1j 0 . .  u . . . .  . ..  m . . ’

lepsza
* y -•ntn

aie

15n^’ s z ^ r t - z  h . i f l e m  M p.
« vt A' a  “ »>eryk. 100> 

koszuie p irk n  e lia- 
j§0 z najlep. szvrt.

^5 .350 ,370 , aa ,tle . i lu . 
:i7“- z n«j'ep. 

k l t a n ^  290, jakoteż

tyw ow ane podania wraz z życiorysem  
z dotychczasowej pracy i szkolnych (minimum 6 kias gimna- 
zyurn lub szkoły średniej), a także metrykę i św iadectwo zdro*

wia kierować do

Państwow. Urzędu Pośrednictwa Pracy
w  W a rs z a w ie ,  P la c  W a r e c k i  8 . T ie łeton  2 3 2 -16. 2606

FtOKUMENTA wojskowo na 
■3 lw„j. . - ~ f  j « . » I  *“* nazw sko Józefa Starzyka

ki ^l’j1' 0| 7'u le tiocne, ma- j zaginęły. O zwrot na Koi ha-
Połlleca kom om ._____ t. p.

*unna solidna firma
C o5EL-A BdAND

'Hl,
r aHów . —.. w> u|. Starowiślna 6

ssne pracow nie. -2f9ó

Ven^U/ 1 z EOspodar- 
, .  ,  w 1 S'.yc:em, która 
^*Clr , , erw«orzędnycłi du- 
«Uie ły " atelskicb, poszu- 

-  Ł „ k a w e  
'*Jn°l-ol Komornicka, 

' ----  25002500

y D im jw e!
ch d ań  15 Mit.

Sia łfi, IJ.
ŁjJ ......111..w;11...

^ uduy Intel do
b.arme

now skiego 2 upraszam . 2498

Pióra boa fantazyjne
kw iaty sztuczne poleca lmr- I 

tow nie i detalicznie 2218
W incentyna Górska 

w K raK ow ie , F lo ry ^ u s k a  13.

O B U  W I E !
Atry uniknąć ścisku,

uprasza się poczynić zakupy 
iak/.e pr/saci południem . Zara­
zem zaw iadam iam ,iżnadszedł | 
znowu świeży transport obu-j 
wia luksusow ego najlepszej 
iakości w różnych pięknych 

sonach i w różnych kolc­
ach. Znana solidna firm a

E m m
k r a a o w ,  S ta ro w iś ln a  ó.

iinie - ^ e o h ^ n i c z n a !

ł«ln° 'narck N 4 SZiuli' 'J0 1 M ,1' 0 sprzedania.
4* ’ Araków.

^  M^rka 23. 235L

fJSCdA, która była jako kluc:- 
nica w dom ach obywa- 

; telskicii. poszuku je posady we 
dworze, łub juko gospodyń, 
na plebanii. Łaskaw e oferty: 
vVierzbicka, Po-ste Restante.

2499

4  [ b i l a r d y
0 49 stolików marmurowych

W ia d o m o ść
^ ^ --lJ ^ ||c ^ S zc ze p a ń s k a  L. 1, I. piętro.

otrzyma każdy za 3 poiamane
piyty 1 całą według wyboru.ta f ®iki

*#t8rIine tio ti,cl,Ż8> ^ałerye, oraz towary
Poleca w wielkim wyborze hurtownie 

i częściowo 2496
 rsr , K raków , G r c d z k a  4 3 .^ H u i t

i m M  mmmm

9 ZE  SKŁADU

!; AUTOMOBILE OSOii o w e !
25 i 35 koni 2504 ■

1 AUTOMOBILE G I Ę l& R O W E i
, 4  ton i „Goliat* 1

1 LOKOHOTYWK1 M O TO RO W E!
I  A U S T R O - D A I M

AKC. TOW. MO TORO 
1 GŁÓWNE BIURO SPRZEC 
i  Kraków, ulica św . Gertru

I

LER
WE
>AŹY 
ety ł. 2.

W B i r

^ ---- ---  T ,  I C y p s ó w !

 ̂ kopiowania
UlC2liy w© riaszkaeli "/i-.iir- oraz 2J

^  p«S°' obuwia * p o d łó g
J .  rI*a mora. przatwoićw

i S * a  w  B ia łej koło Bielska.

2:07

Farby do wirażów 
i filmy kinematograficzne

pozytywne po Mp 25, negatywne po Mp 35 pod
gwarancyg najświeższe oferuje w kaźuej ilości

Hurtownia Foto-techniczna
Spółka z ogr. oapow.

- Lwów, ui. Kościuszki 8. 2441

?2€£kS
drzewce do kilofów, motyk, łopat, kija do mioteł 
i szczotek, szpuniy do beczek, oraz wszelkie wy- 
rboy drzewne gotowe i na zamówienie dostarcza

„FA D R ZEW
Fabryka wyrobów drzewnych Spółka z ogr. odp. 

w Oro<iobvczu. Samborska 7.

W a ż n e  d l a  s e m in a r z y s t ó w  1_______

KUKSA MATUUYCZME
pod fachowsm kierownictwem prof. Butrymowiczo.

Kraków, Karmelicka 56, li p.
6 godsin dziennie. Wpisy od gociz. 1 0 -1 2  i od 4—C pop 
K ieiow nik lacliowy pr/.yjmuje od godz. 4—5 popołudniu. 

W najbliższych dniach otw arty zostanie
I zupełnie odrębny kurs matur, sscr.inaryalny

l-roczny i 2-letni, jnKi też
K u r s  K o r e s p o n d e n c y jn y

przygotowujący zapom ocą inslrukcyi pisem nych m iesię­
cznie wysylnuych. 241!;

Zarząd kursów uprai iza o jak najszybsse zgłoszenia.,
&-!&'3S96SSSSS3i£eSŜ ê 9oSS»QSS6i®ii£6SŁei&5S£ffiS(̂ © -

1 L a m p k i n a  E  n: Zaduszne  i
|  w szklankach świecące się 36 godz-n ®

g. Gliwy, Smary maszynowe I  
|  i cylindrowe* Smary do |  

v;ozów
5  polecają

1 „KARPATY"
Ę  w Krakowie, ulica ś ż/. Jana 10, tel. 1031. 1
-i)3S9GS93<fle4C.eS9^et96f9gg)SS&319Sa,’6s9:y9iyi''e S 9 ^ j

Prtbniysl drzewny „Strhg“ , Sp. z o p.
w Zakopanem, Kościeliska (dawn.„Zawarstoi“ )

poszukuje 2483

Stolarzy, Rzeźbiarzy, Pcrcocników 
stolarskich i Robotników
do maszynowej c b rć b k i drzewa. 

Całodzienne utrzymanie i pomieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia, listownie „Strug", ZekopaneL

F a b r y k a  oyKoryi , ,Ł a b ^ d ż #'
zakupi każda .losu

cykory i  s u r o w e j  i s u s z o n e j
po cenach n a jw y ż s z y c h . 2299

Łaskaw e oferty, franku wagon, do Głównej Reprezentacy. 
Łabędzkiej fabryki cykoryi K raków, ulica W rzesińsk i 3.

Świerzb leczy radykalnie Maść

„Scabiufarm-Orański"
prow izo ra  ia rm . i .  Orońskiego.

Mocniejsza dla dorosłych i tagodn ejsza dla dzieci. Nie 
plam i bielizny. Ma prz; jenm y zapach. 1’odczas w cierania 
łatw o w chiaiiiana jest przez tkanki ciata. Po skończanej 
kuracyi lutwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i sk ładach aptecznych. 2179

Dr. Zygmunt Spiogarn
akwokat, obrońca w sprawach karnych i wojskowych

otworzył Uancelaryę

w Krckow le, uuca dorisrc^ska 14.



Str. S. jGOMEC KBAROW&KI- Nr. 292.

K*

I
Kn

F
e j

Sfe
§£

1
1
1i
I

i i i

i
i
%

BANK S.A.
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 2 5

PRZEDTEM

BANK G A LIC Y JS K I DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

F0DWYĆSZEN1E kapitału akcyjnego
z  sumy K 60,000.000 —  na K  1SO.OOO OOO —  czyli Marek polsk. 112.000.008 -

przez emisyę nowych 250.000 sztuk akcyi po K 400 l. j. Mkp 280 im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
dotychczasowego kap taiu akcyjntgo z sumy K 60,000.000*— na K 160,000.000-— , przekazując Radzie Zawiadowczej okre­
ślenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyk.

Na podsta wie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawladowcza podnieść kapitał akcyjny 
Banku
na razie o K 84,000 000 — t. j. M kp 58,000 000*— czyli do w ysokości K 144,000.000 = Mkp 
100,808.000'— p rze z em isyę now ych sztuk 210.000 pełno w płaconych akcyi po K 400*— czyi1

Mkp 280-— im wart.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się  
po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

SUBSKRYPCYĘ
na warunkach niżej podanych, a mianowicie.

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za  3 stare akcy® 
pobrać m oga 2 now e.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które z°  
staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na mch wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru w ykonane i zg łoszon e być m oże najpóźniej do dnia 25 października 1920 pod rygorem  utraty tego orp-
4) Kurs em isyjny nowych akcyi w ynosi Alp 4001— dla dotychczasow ych al.cyonaiyuszy , wykonujących prawo poboru, *

iHp 450‘— dla nowycn akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty*
6) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego swobodnego uznania.
7 ) Nowe akcye wydane b ęd ą  akcyonaryuszom po zawiadomieniu o  przydziale akcyi w swoim czasie i po s k o n fe k e y o n o w a n iu  sz  

za zwrotem potwierdzenia kasowego na mszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzieienia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3°/o.
9) N ow e akcye uczestniczą w zyskach Banku począw szy od dnia 1 lipca 1920.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową em isyę akcyi p rz jn iu ją  do dnia 31 października 1920 roku:

w K rakow ie:
Bnnk Małopolski S. A.. Rynek główny 25,
F ilia  Polskiego Banko Erejowego.
F ilia  Polskiepo Banko Przemysłowego.
F ilia Akc. Banko hipoteerneno.
F ilia  Ziem skiego Banko Esedytowego.
F ilia  Banko Handlowego w W arszawie.

w W arszaw ie:
Oddział Banko Maiopol.k.. M arszałkowska 154. 
Bank HaudJowy w Warszawie.
Bank dla hnndlo I orzemysln.
Bank Związku Ziemian.

w B ielsku:
kląski Bank Eskontowy.

w T arnow ie:
Oddział Banka M ałopolskiego, Krakowska & 

we Lwowie:
Polski Bank Kratowy.
Polski Bask Przemysłowy,
Akc. Bank Hipoteczny 
Ziem ski Bank Kredytowy,
Oddział Banko dla bandlo i " 'T cy sIO  
Oddział Banko Dyskontowego Warszaw Uiog* 

w W ie d n iu  r 
A osłryacki Zakład kredyt, dla handln 5 r\t~esa.

Wydawca: W  zastępstwie Snółki Wydawniczej „EdUor- J. Konarski. Redaktor odnow.: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w
jSiaM1


